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Lwów d. 27. czerwca. 
(Ugoda kruicka, — Prask bieżący.) 


bya Prawa ugody kroackiej nie tak 
ala AK mianowicie przeciwnicy jej roz- 
es szali ale niemniej stanowczo postępuje 
ia jałatwieniu. Jestto zresztą tylko ugoda 
l kilka, do r. 1877, w którym według 
wi; Wy zr 1868 rewizja nastąpić musi; 

zakże może posłużyć za podwalinę. i je 
„. w praktyce tych kilku lat dopisze, to 

T. 1877 rewizja będzie szybko skończoną. 
"= W poniedziałek odbyło się dwagodzinne 
polne posiedzenie obu deputacyj regniko- 
a dych. Przedmiotem rozpraw było nuncjum 
 Rwozdanie i wniosek) węgierskiej depu- 
wypracowane przez p. 
m mana Szella. Kroato:x nie podubało się, 
ro *ciągnięto do tego nuncjum prywatne 
mo ama —- ua co odparli Węgrzy, że nie 
togli przecie pierwotnego elaboratu kroac- 
ego brać za podstawę. skoro następne 
MAL 
kont ġe niewłaściwem było ogłaszać te ro- 


Na 


w ustawie, dopóki sprowii 
„SBranicza nie będzie dokouanem, 


że ugoda 
Musi być w r. 1877 na nowo zrewidlowaną, 
x Wtedy będzie porx na zalatwienie tej także 
Drawy, Kroaci nie chcieli ustąpić — w 
Oúcu przecie węgierska depulacja regn. z0- 
Awiąząłą się w protokołe złożyć zapewnie 


hi 7 > ej R B 
M IŻ w razie wcielenia Pogranicza modła 


kwoty dodatkowej będzie na nowo opisaną ~ 

em się podobno Kroaci zadowolili. We 
ki rek miał Żiwkowicz ułożyć renuncjam 
w.Ackie j już onegdaj we środę deputacji 
zjżrskiej przesłać. „Kroaci, pisze Pest r 
“oyd, pragną z gotową ugodą wrócić do 
M — a ponieważ sejm węgierski naj- 
“alej w poniedziałek ma hyć zamkniętym, 
10 zdawałoby się z tego, Że sejm węgierski 


LO w tym tygodniu przyjmie ugudę, 
stają ękajac. aż ją przyjmie kroacki. Pozo- 


m dy jeszcze kwestja zamianowania bana 
eh sekcji w rządzie kroackim, tudzież 
ou do spraw kroackich, której Kroaci 


Sznie przypisują wielką wagę. 


ami swoimi wejść na tory przyj j- 
Niemiły Serbom komisarz królewski 
„pełniający przysługujące królowi prawo 
„Wyższego nadzoru w serbskich grecko- 
„entalnych sprawach kościelnych, szkolnych 
unduszowych) br. Majthenyj został usu- 
Dey, a radca dworu Zygmunt Hueber na 
Jego miejce mianowany. 
w Życzymy Madiarom i ludom korony 
i £gierskiej jak najpiękniejszej ugody i zgo- 
— ale trudno nie zapytać: dlaczego Ma- 
tzyniąc u siebie wszystko możliwe 
m miry wewnętrznego, w Przedlitawii po- 
Bali i pomagają centralistom do zniwe- 
nia tego mirn na zawsze?.. Taktyka to 


Polacy wychodźcy do Ameryki 
przez A. J. 


m. Było to pierwszych dni lutego. Pa- 
riec „Berlin“, dążący do Ameryki, już 
Wa tygodnie toczył zacięty bój z rozhuka- 
emi bałwanami, bijącemi o jego boki. W tak 
eprzyjaźnej porze roku dla żeglugi, liczba 
Podróżnych była nieznaczna, prawie wyłą- 
„RE złożona z Niemców, kilku Czechów, 
ae i kilku Polaków z księztwa Poznań- 
lego, co wywabieni złotemi obietnicami 
Acjyych spekulantów, rzucili ojczystą zie- 
¢. aby na drugiej półkali szukać szczęścia. 
Y je znaleźli ? 

Ciągłe rzucanie okrętem wywołało ogól- 
morską chorobę; nietylko podróżni, ale 
Wet załosa okrętowa, pomimo przyzwy- 
mp enia, traciła ostatki sił, nękana tą cho- 
oda — a burza coraz sroższa, coraz silniej- 
= miotanie okrętem — zdawało się, że mę- 
Gl nie będzie końca — najodwazniejsi tra- 
ak nadzieję. 
h W nizkiej, ciemnej izbie, na dole okrę- 
ien W około ścian wznoszą się we dwa rzędy, 
Ny èn nad drugim, tapczany z desek; tapcza- 
Nee podzielone na przegródki po *, łokcia 
m Tokie, to miejsca spoczynku, a raczej cier- 
de „POdróżnych, tak zwanych „pod pokła- 
ms czyli za najtańszą cenę płynących. 
tw) każdym dniem mniej było spacerują- 
do „Po pokładzie, choroby przykawały ich 
Już PCzónów. Jakiż okropny widok w tej 
ta, lez, jęku i złożeczeń — kobiety, męz- 
Mi, starzy, młodzi i dzieci, ponkładani w 
Wil Brodach jakby w trumnach, wiją się na 
wuj hej słomie w kurczowych nudnościach, 
mpa litości, pomocy, ale daremnie, bo któż 
ny jj529 z ratunkiem, kiedy i doktor złożo- 
Choroba, powietrze zabijające uzupełnia 
Straszne położenie nieszczęśliwych ofiar. 
byy Oznańczycy w osobnej gromadce, nie 
Pawi ZeŚliwsi od innych, cierpieli niewy- 
ktę,odzianie. Jeden żegnał ji Żonę i dzieci, 
Prz im ujrzeć nie miał juź nadziei — drugi 
iira śbał Kusjciela, co go wydarł z własnej 
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*, inni błagali Boga, aby irh już prę 
wolnił od cierpień. 


Rok XII 


GAZETA NARODOWA 


niemoralna, i pewnie się zemści. Już i tak 
cierpią Madiary na prasku centralistów fi- 
uansowym, e jeszcze mocniej ucierpią na 
nieuchronnym prasku ich politycznym. 


Vaterland pisze: Otrzymaliśmy nastę- 
pujące doniesienie: „Salzburski marszałek 
sejmowy, hr. Hugon Lamberg, jako ferwal- 
tungsrat Wechslerbanku, utracił cały swój 
majątek, złożony w papierach a 200 do 250 
tysięcy złr. wynoszący. Osobiście miał wyjść 
z tej sprawy bez plamy. ale majątek ten był 
gry giełdową zyskany, u gdy teraz popadł on 
w mizerję finansową i arcyskromnie żyć mu- 
si, więc spodziewa się, że rząd jaką posadą 
go wynagrodzi, jakaż po powrocie swoim z 
Wiednia opowiadał w Salzburgu, Że go tam 
— zmpewne Auersperg — obiecano miano- 
wać namiestnikiem a przynajmniej szefem 
krajowym.* — Do tego dodaje Vaterland 
taki komentarz od siebie: „Hr. Hugon Lam- 
berg jest bardzo gorliwym centralistą, a mia- 
nowicie odznaczył się w Styrji jako „trybun 
ludu* obok Oskara Schmidta i Rechbauera. 
Naturalnie, grał przytem na giełdzie; 1 ja- 
snem też było, że koniec końców przegrać 
musi, bo taka już natura wiedeńskiego szwin- 
dlu giełdowego. Ale żeby za to, iż na gieł- 
dzie stracił, miał teraz postąpić na namiest- 
nika, to przecie rzecz uderzająca — że in- 
nego nie użyjemy wyrazu, — poczekamy na 
jej stwierdzenie. * 

Dr. Herbst „der gefeierte Fithr.r der 
Verfassungspartei* -- chyba dlatego, że je- 
mu jednemu z całej tej „partjić można przy- 
znać „czyste rece“ — daje wędrowne przed- 
stawienia polityczne w Górnej Austrji, jak 
niedawno diwał w Czechach. Przy pijaty- 
kach, bez których się u Niemców nie obej- 
dzie, wzywa „do jedności w obrębie stronni- 
ctwa.* W Górnej Austeji mają „starzy“ ma- 
ło szans obok anticentralistycznego ludu nie- 
mieckiego z jednej a „młodych* po miastach 
z drugiej strony. 

Owe „uspakajające i zadowal- 
niające oświadczenia* ministra finan- 
sów, daue reprezentantom „prowincji“, o 
których trąbiła Vowa Presse (ob, nr. wezo- 
vajszy), wyszły jaż na widok publiczny, natu- 
ralnie zwyczajem wstydliwej biurokracji au- 
strjackiej, nie we Wiedniu, ale w urzędowej 
Grazer Zig., jak zapewniają pisma centrali- 
styczne. Artykuł ten urzędowy opiewa : 

„Złokalizujmy kryzys, a nie zdoła ona 
zadać ciosu kredytowi państwa. Aby cel ten 
radośny osiągnąć, muszą wszystkie kraje ko- 
ronne, a nietylk» stolica, przyłożyć ręki ku 
powstrzymaniu deprecjacji efektów, w czem 
bezwarunkowo mogą liczyć na pomoc rządo- 
wą. dedno wszakże musi ludność dla uspo- 
kojenia i przestrogi mieć przed oczyma, a to: 
że niemoże być zadaniem wielkich zakładów 
pieniężnych ani temmniej rządu, pomagać 
kieszenią akcjonarjuszów albo kontrybuentów 
podatkowych upadłym i po słuszności na za- 
gładę skazanym przedsiębiorstwom, iżby po- 
wróciły do swoich dawnych niezasłużonych 
blasków. Przedłużając im sztucznie żywot, po- 
mnożyłoby się tylko w nieskończoność zastęp 
poszkodowanych. Przez likwidacje i fuzje musi 
owszem włożony w nie kapitał być w obieg 


— I cóż tu pomoże narzekanie? czył 
nie sami zgotowaliście sobie tę nędzę? za- 
pytałem. 

— Alboż to człowiek mógł przewidzieć 
— odpowiedział stołarz z Janowa — że ta- 
ka podróż nas czeka?— czyżbyśmy byli po- 
myśleli o tej wędrówce, gdyby nie źli ludzie, 
co namową pomącili w głowie, obiecując 
złote góry za morzem? — zresztą nie cho- 
fziło nam już o siebie, beć tam jakoś byłby 
się był człowiek dokołatał na tym świecie— 
ale myśmy myśleli o naszych dzieciach, by 
im lepszy zgotować los. Dawniej kiedym 
jeszcze był młodym, w naszem miasteczku 
nie ujrzał Niemca lub żyda — dziś Niemcy 
i żydzi rozgospodarzyli się jakby u siebie, 
uważając nas za komorników, zrobiło się 
ciasno w małej mieścinie, powoli handel, 
rzemiosła przechodzą w ręce obcych, swoi 
znikają — i nędza rozgościła się pomiędzy 
nami — podatki rosną, wychowasz syna, trze- 
ba go oddać do wojska, to i jakże Żyć? No 
i dał się człowiek obałamucić. 

— Mówicie, że czasy ciężkie, podatki, 
rekructwo Oj nieta to przyczyna; czasy za- 
wsze były i są jednakie, ale ludzie się zmie- 
niji, $ mi powiedzieliśrie, że Niemców i ży- 
dów u was nie było dawniej, i cóż to zna- 
czy? oto, że wasi ojcowie lepiej kochali swój 
zagon, na którym dziad 1 pradzisd pracował, 
dobywał ziarno, wychował dzieci, i wam je- 
szeze przekazał zagrodę; nie uronił ani ka- 
wałka, nie wpuścił wilka do owczarni, a 
przemocą z pewnością nikt wam cala ziemi 
nie zabrał Własna wina, lenistwo, nałogi, to 
główni sprawcy, że porzucacie ojcowiznę, by 
potem palić w piecu uzyda, lub gonić wiatru 
po świecie i szukać szczęścia za morzem — 
itam w pośród obcych, mieznanych, bez 
przyjaciela, bez pomocy; „bez księdza zakoń- 
czyć życie, jak dzikie zwierzę. > 

Co chwila okręt silniej rzucał się z bo- 
ku na bok, wspinał się do góry lub upadał 
w przepaść, m za każdem Silniejszem ude- 
rzeniem nowe wyrywały sie jẹki, nowe na- 
rzekania i przekleństwa. Na pokładzie ozwa- 
ły się trąby, co ze Świstem wiatru, z łosko- 
tem lin żaglowych przerażającą tworzyło 
iwuzykę: tu ostatnie pożegnanie, ostatnia u- 
sługa dla wędrowca, co marząc o szczęściu 


puszczonytm i na targowicę pienięzną Spro- 
wadzonym. W tej mierze rząd chętnie poda 
takim zakładom wszelkie ułatwienia, jak te 
go dowodzi zniżenie terminu likwidacyjnego 
do trzech miesięcy i darowanie należytości. 

„Prowincji może rząd użyczyć tylko te- 
go samego co stolicy wsparcia. Byle place 
prowincjonalne same czynnie się zajęły, 2 
rząd pewnie dopomoże. Wiedeński komitet 
ratunkowy rozciągnie swoją czynność także 
na prowincję, pod warunkiem, jeżeli na po- 
jedyńczych placach zakłady pieniężne i firmy 
prywatne zaręczą funduszem gwarancyjnym 
za możliwe straty. W miarę tych funduszów 
otrzymają takie płace sumy stosunkowo wyż- 
sze. Dotacje filij banku nar. od czasu wybu- 
chu przesilenia zostały podwyższone, a za- 
rzuty, jakoby bank nar. upośledzał filie swoje, 
nie warte są uwagi.“ 

Co znaczy ten artykuł urzędowy? Naj- 
przód przyznaje w nim rząd, że prask za- 
graża juź kredytowi państwa; a powtóre, że 
gdzie chodzi o ratunek spraw jakich pie- 
niężnych, we Wiedniu zawsze będą gotowi 
przypomnieć sobie, że są także jakieś pro- 
i I to ma być „uspakajającem i zado- 
waluiającem:* Jest niem, tak dalece, że wła- 
śnie d. 25. bm., to jest we 4 dni po wyda- 
niu wiadomego rozporządzenia a nazajutrz 
po jego ogłoszeniu, w Lincu — a więc na 
prowincji — „bank przemysłowy i komercjal- 
ny dla Austrji Górnej i Salzburga“ zawiesił 
wypłaty, — a gdy żąda oraz moratorjum, 
więc nie należy do owych „upadłych.* Jedno 
tylko jest pocieszającem w owym ariykulę u- 
rzędowym, a to, Że rząd nie pójdzie za wc- 
zwaniem Nowej Pressy i reszty szwindlu, i 
nie da pieniędzy państwowych. 


Z powodu, iż pewne zakłady hipoteczne 
wiedeńskie, trudniące się także interesami 
bankowemi, poniosły w tych ostatnich zna- 
czne straty, tak iż teraz ich oddziały ban- 
kowe chwiać się poczynają, zwrócono uwa- 
ge na okoliczność, iż listy zastawne hipote- 
czne takich banków mają jedynie taką pe- 
wność jak i ich asygnaty kasowe. Właścicie- 
lom bowiem takich listów zastawnych nie 
służy prawo egzekucji na zastawie czyli 
hipotece. Mają oni jedynie prawo żądania 
zaplaty od banku, podobuie jak i inni wie- 
rzyciele banku. Dług cały zakładu hipote- 
cznego, który jest oraz i bankiem do innych 
interesów, tak wyrażony w listach zastaw- 
nych jak w asygnatach kasawych, musi być 
zarazem w razie bankructwa banku egzekwo- 
wany na hipotekach, Poduoszą się więc gło- 
sy, ażeby rząd osobną ustaw 4 starał się w 
takich bankach rozdzielić oba działy, tak, 
ażeby fundusz zakładowy oddziału hipote- 
cznego był zupełnie odrębny od funduszu 
do interesów innych. Doradzają także, ażeby 
rząd podobne banki do przeprowadzenia tej 
zmiany i bez ustawy zmusił, używając do 
tego presji, wzbraniając im np. kotowania 
listów zastawnych na giełdzie, dopokąd tej 
zmiany nie przeprowadzą. Lecz te wszystkie 
rady już są zapóźue dla tych wiedeńskich 
banków czy zakładów hipotecznych, które 
już w ostatnim krachu potraciły swe fundu- 
sze zakładowe. Tege jeszcze potrzeba, ażeby 
listy zastawne, w których lokowane s% fun- 


w Ameryce, porzucił także ojczystą chatę, a 
teraz obszyty w stare żaglowe płótno, z ka- 
mieniem uczepionym u nóg, wędruje na dno 
oceanu, — Jednego wędrowca mniej na 0- 
kręcie! — Usłyszęli tę muzykę chorzy i 
dreszcz ich przejął, bo każdy z nich stał na 
tej samej drodze, i dziś lub jutro spocznie 
w zimnej kąpieli, 

— No i cóż wy tam myślicie robić w 
Ameryce, czy macie jakie fundusze, czy ja- 
ką pewność ? 

— Ej gdzie tam fundusze ! — tak oto, 
z wytężeniem sprzedawszy co niby mniej po- 
trzebne, zebrało się kilkadziesiąt talarów, a- 
by tylko wystarczyło na drogę, a tam już 
jakoś będzie. 

— Jakoś będzie, powiadacie — a czy 
znacie kraj, do którego płyniecie, czy znacie 
mowę tamtych ludzi, jakim językiem popro- 
sisz chociażby o uczciwą pracę? Kto cię 
przyjmie, jeśli się z tobą nie potrafi rozmó- 
wić? Koń, wół, którego używałeś w domu, 
rozumiał twój głos, aty i tego nie potrafisz, 
i będziesz traktowany gorzej bydlęcia — a 
bez pieniędzy jak zaspokoisz najkonieczniej- 
sze potrzeby? Tam nawet żebrać nie wolno, 
wolno ci tylko będzie umierać z głodu, o to 
się nikt troszczyć nie będzie, a jeśli nie 
masz odwagi umrzeć z głodu, ha, to powięk- 
szych liczbę więżni. — Oto przyszłość, jaka 
czeka wędrowca, co lekkomyślnie opuszcza 
krsi, rodzinę, zgoła wszystko co kiedyś ko- 
chat. 

— Mamy tam znajomych w Baltimorze, 
co przed rokiem pojechali, u nich znajdziemy 
pierwszą pomoc i radę, 

— Daj to Boże, zobaczymy, jeśli dopły- 
niemy żywo. Skończyła się nareszcie męczą- 
ca podróż, ozwały się radośne głosy: ziemia! 
ziemia! I co tylko miało siłę by wypełznąć 
na górę z wilgotnej jamy, zjawiło się na po- 
kładzie, bo widok ziemi budził nadzieje, 
powracał siły, bo za parę godzin staną wę- 
drowcy w owym obiecanym raju, gdzie bez 
pracy płyną do kieszeni dostatki, gdzie dar- 
mo mają rozdawać ziemię, a życie bez tro- 


ski, bez kłopotu. — Zobaczymy. 


(C. d. n) 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


w pułkowam 
y, Raaseu- 
Uppęlik 


ŚGŁOSZENIA przyjmają sic sa oplata 6 centów 
pd miejąće objętości Jednego wierera drobnym d 
ea Apic «Huty stępiowej 30 ct. ta kał: 


mairstekenić 
y jękiumacyjne niecpiaczetowane zi 


dacje i majątki małoletnich, były także kra- 
chem zagrożone ! 


Rueh wyborczy. 


Z Brodów d. 24, bm. donosi telegram 
Deutsche Złą. „Na kandydata w okręgu 
miejskim Brody - Złoczów stawiają „den 
Dentsch-Nationalen* Hercberga Frankla. ra- 
dnego gminnego i sekretarza Izby handlo- 
wej,“— Czy na serjo ? 

Dziennik Polski, z największą sierdzi- 
stością piszący zawsze o rzeczach, których 
nie zna, i o artykułach, których w oryginale 
nie, czytał — podniósł onegdaj z wielkim 
szumem broszurę — (a raczej dwie broszury, 
o czem Dzien. Poł. nie wie) niejakiego Lu- 
kesza, byłego do niedawna spółpracownika 
Politiki w części finansowo-handlowej, podo- 
bno odprawionego w chwili walki ze szwin- 
dlem. Mamy pod ręką obie, po niemiecku, 
a nie po czesku pisane broszury, jedną p. t. 
„Jesteśmy na błędnej drodze“ w wydaniu 
drugiem (pierwsze skonfiskowano za przedruk 
zabronionego artykułu Politiki), i drugą p. 
t. „Mizerja bierności.“ 

P. Lukesz reasumuje swoje wywody 
tak: „Bierna opozycja jest (dla Czechów) na 
nic nieprzydatna, albowiem: 1) Będąc sprze- 
czną Sama w sobie nie może naprzód po- 
pchnąć naszej sprawy. 2) Stała się rakiem 
dla naszego, jeszcze młodego i potrzebują- 
cego wszelkiej pieczołowitości życia narodo- 
wego. 3) Przeszkadza Czechom spełnić swoją 
misją dziejową, bo zmusza nas odwlekać ro- 
zwój humanitarny w Europie (co to znaczy?), 
hamować i utrudniać pobratanie się rasy 
germańskiej ze słowiańską, a może i całkiem 
je udaremnić. A zatem nie ma wątpliwości, 
jaką drogą iść nam należy; oto wejść do 
Rady państwa i brać wszelki udział w ogól- 
nej pracy państwowej. Jakim zaś sposobem 
skierować na tę właściwą drogę, jak nam w 
Radzie państwa postępować ze względu na 
nieprzedawnione prawa ludu czeskiego — o 
tem później. Na razie tylko tyle: Nasza wła- 
Ściwa droga prowadzi do Rady państwa i 
przez Radę państwa; obesłanie Rady pań- 


Stwa bez frazesu, bez zastrzeżeń! oto hasło 
w naszem położeniu politycznem. * 
Cytujemy dosłownie koniec drugiej, 


głównej braszury. L cóż widzimy? Najprzód, 
Że twierdzenia premisy są z gruntu fałszy- 
we, albowiem faktem jest, że 1) opozycja 
czeska bierna nie jest sprzeczną sama w s0- 
bie, bo rozbicia obozu niema: — 2) faktem 
jest, że — czego nigdzie niema — cały 
prosty nawet lud czeski żyje w całej pełni 
życiem politycznem, literatura kwitnie, lud 
wyzwolił się od lichwy semicko-niemieckiej, 
i Czesi sami o swoich siłach zażegnali nie- 
dawną krizys cukrowniczą a d. 9. maja, 
kiedy wszystkie papiery runęły, czeskie w 
górę poszły, i tak jest do dzisiaj; — 3) lud 
niemiecki żyje z czeskim w braterstwie, 
Czesi wszystko możliwe Niemcom po mia- 
stach ofiarują. ale ci, kierowani z Berlina, 
nigdy na zgodę po dobrej woli nie przystaną. 

My nie trzymaliśmy się biernej opozy- 
cji, jak Czesi, i cóżeśmy uzyskali? Nic — 
i gorzej jak nie, bo tylko rozstrój jeszcze 
większy wewnątrz. Czesi mają swej biernej 


Listy z wystawy powszechnej 
w Wiedniu. 
Tv. 


(Dokończenie.) 


Trzeci wynalazek pana Drzewieckiego, 
jest niezmiernie czuły mały regulator do 
machin parowych, który od swego imienia na- 
zwał „regulatorem Stefana." ;Kule w 
tym regulatorze, zupełnie inaczej jak w dotąd 
używanych systemach, umieszczone są nad 
punktami, około których się obracają. Tak 
zaś urządzony jest ten regulator, że im bar- 
dziej powiększa się prędkość obrotów, tem 
staje się czulszym, której to własności brako- 
wało dotąd używanym regulatorom. 

Inny regulator wynalazku także p. Drze- 
wieckiego do regulowania pary w machinie 
parowej, jest paraboliczny. Że stosunku siły 
odśrodkowej do prędkości wynika, że kule 
regulatora doskonałego powinny się podno- 
sić podług łuku parabolicznego, aby teore- 
tycznie Ścisłe regulowanie otrzymać. To za- 
danie, długo i napróżno poszukiwane _ przez 
wielu inżynierów, udało się p. Drzewieckie- 
mu szczęśliwie rozwiązać za pomocą swego 
parabolicznego regulatora. W tym aparacie 
kule zostają na płaszczyźnie wertykałnej a 
przytem przebiegają po powierzchni, utwo- 
rzonej obrotem jednego pręta (sztanga) 0- 
koło drugiego, który jej służy za oś. Jest 
to sekcja koniczna, ale ponieważ jedna z po- 
zycji pręta (generatrix) może być wertykal- 
ną, sekcja, która jest od niej rownoodległą, 
staje się parabolą” 

Tę myśl rozwijając, wynalazł jeszcze p. 
Drzewiecki nowy cyrkiel do rysowania gra- 
fionem wszystkich sekcji konicznych. Instru- 
ment ten bardzo prosty, opiera się na za- 
sadzie tworzenia się przy pomocy obrotu je- 
dnej linii około osi, powierzchni ostrokręgu, 
linia zaś obracająca Się równoodlegle do pa- 
pieru, tworzy płaszczyznę poziomą, przecię- 
cie tych dwóch powierzchni, po którem prze- 
chodząc grafion rysuje elipsę, 
hyperbolę, według ustawienia osi i linii o- 
bracających się jednej względem drugiej. Do- 


parabolę lub. 


opozycji zawdzięczyć wyzwolenie się finanso- 
we z niewoli centralistycznej, A my?... 

Gdy zatem premisa p. Lukesza jest błę- 
dną, więc należałoby Czechom właśnie na 
żaden sposób i nadal nie wchodzić do Rady 
państwa. Ciekawem też jest, że p. Lukesz 
na ruski miesiąc odłożył podanie sposobu, 
jak mają Czesi postępować w Radzie pań- 
stwa... wobec nieprzedawnionych praw ludu 
(chyba narodu) czeskiego. A przecie to rzecz 
główna. Nie sztuka powiedzieć: Wleź do 
pieca rozpalonego! — ale sztuka wskazać 
sposób, jak tam postępować wobec nieprze- 
dawnionych praw głowy, nosa itd. do Życia. 

Jest w tych broszurach mnóstwa sprze- 
czności innych, a nawet zasad zabójczych. 
Zresztą centraliści wnet im dali pokój, a 
ministerjalny korespondent Czasu, stęskniony 
za udziałem wszystkich stronnictw i ludów w 
Radzie państwa, pisze jednak: „Du brosza- 
ry wyszłej temi dniami w Pradze, przema- 
wiającej za bezwzględnem wejściem do Ra- 
dy państwa, a pisanej przez jednego z by- 
łych współpracowników pragskiej Politik, 
nie przywiązujemy wielkiej wagi, ponieważ 
gutor, jak się zdaje, nie posiada żadnego 
wpływu w obozie narodowym, a nadto, jak 
mniemamy, podrażniona miłość własna i 7a- 
wiść osobista tchnie z jego broszury.“ 

Ale już itak p. Lukesz zabrał nam 
dzisiaj więcej miejsca niż się należy, - pomó- 
wimy o nim jeszcze jutro. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 
Warszawa d. 9. czerwca (spóźnione.) 


(t) Jak bieżący rok szkolny wywołał 
przy wpisie uczniów skargi, narzekania i 
rozpacz rodziców, gdyż odmawiano przyjęcia 
do Baj dla braku miejsca, tak ró- 
wnież i teraz przy końcu roku gimnazja li- 
teralnie oblężone są przez rodziców i opie- 
kunów, błagających ze łzami w oczach mo- 
skiewskich profesorów o danie promocji spa- 
dłym uczniom z egzaminu, lub o przypu- 
szczenie ich do powtórnego. Egzamina odby- 
wają się nadzwyczaj ostro z tymi, którzy są 
przypuszczeni do nich; bo większa połowa 
uczniów została odsuniętą z powodu piedo- 
statocznej znajomości języka Moskiewskiego. 
Z siódmej klasy, ze wszystkich gimnazjów tak 
w Warszawie jak i na prowincjach zaledwie 
t część otrzymała patenta, */, pozostawiona 
na rok następny w tejże samej siódmej kla- 
Sie. We wszystkich klasach wyłączają od e- 
gzaminów wszystkich tych, którzy mieli złe 
stopnie z języka moskiewskiego w ciągu pier- 
wszych dwóch kwartałów, chociazby w osta- 
tnim kwartale zrobili postępy i otrzymali 
lepsze stopnie. W niektórych klasach z tego 
powodu nieprzypuszczono do egzaminów *), 
ogólnej liczby. Często też zdarza się, że twarz 
ucznia lub ułożenie jego nie podoba się pro- 
fesorowi, a wtedy i najgruntowniejsza znajo- 
mość języka moskiewskiego nie na wiele się 
przyda. W tych dniach jeden celujący uczeń 
znalazł się w podobnym wypadku. Profesor 
widząc, Że na wszelkie pytania uczeń odpo- 
wiada najlepiej z całą przytomnością umy- 
słu — zapytał go, co dało powód do pu- 
szczania wianków na Wiśle, którego wieku 


tąd znane były tylko elipsografy i parabolo- 


grafy odrębne, ołówkiem tylko znaczące. 
Cyrkiel p. Stefana Drzewieckiego pozwala 
także w każdym punkcie krzywej linii na- 
tychmiast otrzymać normalną i styczną do 
tej krzywej. W tym' rodzaju widziałem tyl- 
ko jeden instrument, który się także znaj- 
duje na wystawie i także wynaleziony przez 
Polaka, profesora uniwersytetu lwowskiego 
p. Źmurkę. Ponieważ jednak instrument ten 
jest rozebri nie mogłem użytku kółek, 
zębatych linii i innych komplikacji zrozu- 
mieć. Potrzeba ażeby p. Zmurko albo sam 
udzielił objaśnień ciekawym na wystawie, 
albo też instrument swój opisał, wtedy do- 
piero możebnem będzie uczynić porównanie 
pomiędzy cyrklem p. Drzewieckiego a cyr- 
klem p. Źmurki. 

Pan Drzewicki powołany został jako 
inżynier do urządzenia w rotundzie wystawy, 
za pomocą prasy hydraulicznej, „wznośnić 
(ascenseur), która tych, co chcą szczyt ro- 
tundy zwiedzić, podnosi w górę na 25 me- 
trów. Robotę swoją dopiero co ukończył z 
zadowolnieniem przedsiębiorcy i dyrekcji. 

Pan Stefan Drzewiecki jest jeszcze czło- 
wiskiem młodym; w r. 1865 ukończył szkołe 
centralną w Paryżu. Jest on wnukiem po- 
wszechnie na Wołyniu szanowanego Śp. szefa 
Drzewieckiego, bohatera legionów polskich 
we Włoszech, którego pamiętniki wydał J. 
I. Kraszewski. Ojciec wynalazcy jest znany 
w literaturze, naszej i do dziś żyjący pan 
Karol Drzewiecki. Słyszeliśmy, że posiada w 
tece swojej kilka komedji i tragedji niewy- 
danych. Sposób, w jaki dziad, ojciec i wnuk 
służą krajowi, charakteryzuje wybornie prą- 
dy, jakie Polska przechodzi w XIX stuleciu. 

Po wynałazkach p. Drzewieckiego zwró- 
cił dzisiaj szczególniej moją uwagę elek- 
tromagnetyczny chronometr wy- 
naleziony przez Józefa Daniszewskie- 
go w Wilnie. Zapewniano mnie, Że ma 
pierwszeństwo pomiędzy chronometrami ; co 
zdaje się potwierdzać ta okoliczność. że rząd 
carski przeznaczył go dla foty moskiewskiej. 
na której już od lat kilku jest w użycia 
Wynalazca jest nieobecny na wystawie; nikt 
zaś z członków moskiewskiej komisji, nie 
umie objaśnić jego konstrukcji. Pan Dani- 


jtek tego zwyczaju sięga. Na co uczeń 
orzekł, Że to nie należy zupełnie do przed- 
miotu. Oburzony profesor dał znak ręką, że 
egzamin skończony, i zanotował mu z języka 
moskiewskiego „pałkę“ — co znaczy podług 
terminu szkolnego najgorszy stopień. 

Dla zmniejszenia liczby uczących się 
przyjmują do każdej klasy tylko 40 uczniów; 
a ponieważ z powodu trudności, jaką na sa- 
mym zaraz wstępie napotykają uczniowie W 
języku moskiewskim, i większa połowa pozo- 
staje w tejże samej klasie na rok następny, 


zaledwie więc kilkunastu lub kilku uczni* 


może być zapisanych do 1 lub 2 klasy. 
Władze szkolne, jak widzicie, na każdym 
kroku stawiają chętnej do nauki młodzieży 
wszelkie możliwe przeszkody w elementarnem 
nawęt kształceniu. — Na uniwersytetach mo- 
skiewskich, jak już wspominałem, przyjmują 
tylko 10ty procent Polaków katolików, cho- 
ciaż pomimo obostrzonych egzaminów jest 
zwykle dziesięć razy większa liczba kwalifi- 
kujących się. Do warszawskiego „uniwersytetu 
Polak katolik, urodzony na Litwie lub na 
Rusi, nie jest przypuszczonym, pod pozorem, 
iż jako rodem z cesarstwa, winien zapisać 
się do uniwersytetu w cesarstwie. Tym spo- 
sobem polskie młode pokolenie od dzieciń- 
stwa do młodzieńczych lat odsyłane od An- 
nasza do Kaifasza, daremnie marnieje bez 
żadnego pożytku dla społeczeństwa. Dodać 
tu jeszcze muszę, že jedyne gimnazjum regl- 
ne, jakie egzystowało w Warszawie na całe 
Królestwo, ma być z przyszłym rokiem szkol- 
nym zniesione. Śmutny to dla nas obraz wy- 
chowania publicznego ; „ale i ze wszystkiemi 
gałęziami rządów moskiewskich nielepiej się 
je. 


Wobec tak smutnego stanu rzeczy, nie- 
zbyt dawno z otrzymanego przypadkiem je- 
dnego numeru Dzien. Pozn. dowiedziałem 
się, że dziennik moskiewski, Bire. Wied., 
zrobił znowu wzmiankę o zgodzie z Polaka- 
mi, a rozwodząc się obszernie, jak widać z 
odpowiedzi Dsien. Pozn., o historycznym na- 
szym bycie, zakwestjonował nam prawo do 
samoistności politycznej. 

Ktoby przywiązywał wielką wagę do ar- 
tykułów, umieszczanych w dziennikach mo- 

ijewskich, i robił sobie z nich wnioski o po- 
lityce rządu moskiewskiego, nieraz by się 
zawiódł, Opinii publicznej; właściwie mó- 
wiąc, w Moskwie niema wcale — opinję 
stanowi rząd i policja; wolność prasy 
jest wprawdzie, ale znowu nie wolno nic ta- 
kiego pisać coby było wbrew przeciwne po- 
lityce rządowej, lub też choćby cień miało 
krytyki wyższych sfer urzędowych. Jeżeli 
czasami wystąpi jaki słaby, skromny głos w 
obronie naszej, i to jeszcze przytłumiony po- 
trzebami ogólnego dobra państwa, to bez 
wątpienia jest to głos pojedynczego człowie- 
ka, bez żadnego znaczenia i wpływu na prze- 
pisany z góry program polityki rządowej. 
Jeżeli ma nastąpić jaka zgoda, a lepiej po- 
wiem — ugoda, to musi ona wyjść z inicją- 
tywy rządowej przez nadanie nam autonomi- 
cznych urządzeń. Dotad jednak tego nie wi- 
dzimy, i zdaje się, że i na przyszłość na to 
nie zanosi się; wszelkie więc występowania 
dzienników moskiewskich z kwestją polską, 
nietrzeba nawet przyjmować w dobrej wierze, 
bo w każdym artykule, w każdej broszurze 
jest ukryta myśl wyszydzenia PIE ne- 
szej i zaprzeczenia nam możności polity- 
cznego samoistnego bytu. Tym razem nale- 
ży się tylko wdzięczność Dzien. Pożn., bo 
się dobrze zasłużył krajowi, za przyjęcie wy- 
zwania i kategoryczne, rozumne i poważne 
odpieranie niesłusznych zarzutów Birz. Wie- 
domosti. 

Przytaczane przezemnie nadużycia mo- 
skiewskie:o rządu i prześladowania jego w 
celu wytępienia narodowości, uczucia religij- 
nego i mowy naszej, młode pokolenie przyj- 
muje jako próżne żale i skargi, nieprowa- 
dzące do żadnych dobrych rezultatów. „Ucz- 
cie się, pracujcie i zgódźcie się z obecnym 
=> 
szewski na wystawie w Petersburgu otrzymał 
srebrny medal; gdyby był Moskalem, nieza- 
wodnieby go hojniej „obdarzono. Towarzystwo 
moskiewskie przyjaciół nauk przyrodzonych, 
antropologii i etnografii (lubitielej estiestwo- 
znania, antropologii i etnografii) oceniwszy 
lepiej niż komisja petersburgskiej wystawy 
z 1870 r. chronometr p. Daniszewskiego, 
obdarzyło go złotym medalem. 

Dr. Mikołaj Brunner z Warszawy, na- 
desłał ne wystawę bardzo użyteczny aparat 
elektro-terapeutyczny przez siebie 
wynaleziony. Znajdzie on szerokie zastogo- 
wanie w medycynie, miarkuje bowiem i na- 
tęża toki elektryczne według potrzeby. Ró- 
wnież piękne i użyteczne są nowo wynale- 
zione lub też ulepszone instrumenta i apa- 
rata chirurgiczne, przez dr. Ludwika 
Chwata w Warszawie; a zwłaszcza: aspi- 
rator, perforątor, irrigator i aparat do czy- 
szczenia pęcherza. Ocenieniem jako też szcze- 
gółowym opisem tych wynalazków zajmie 
się zapewne sprawozdawca Przeglądu lekar- 
skiego wychodzącego w Krakowie. 

Pró:z wspomnianych przez nas w trze- 
cim liście kropel H. Majewskiego, znajdują 
się jeszcze na wystawie krople od bolu zę- 
bów, wynalezione przez F. Pawłowski e- 
go w Warszawie, lecz nie tak powszechnie 
używane jak tamte. 

Na koniec jeszcze o jednym wynalazku 
Polaka. Pan Szemiot, inżynier pracujący 
prezy robotach portu w Odessie, wynalazł lo- 
komobilę, w której się pali słomą. Loko- 
mobila ta wypróbowana w Anglii i w Odes- 
sie jest lekka, łatwo ją przeprowadzać, 
przyrząd zaś do palenia słomy tak jest u- 
rządzony, že można go użyć do palenia in- 
nego jeszcze materjału. Lokomobila ta znaj- 
dzie zastosowanie w okolicach stepowych, 
gdzie niema drzewa i gdzie będzie dobro- 
dziejstwem dla fabrykantów i rolników. Wy- 
konana w fabryce narzędzi rolniczych Ran- 
soma, Simsa i Heda w Ipswich w Anglii, 
znajduje się w pawilonie angielskich machin 
rolniczych. Jest w tym pawilonie inna loko- 
mobila do palenia słomą, przeznaczona dla 
okolic stepowych w Węgrzech, ale mniej 
doskonała od lokomobili Szemiota. 


Wiedeń 21. czerwca. 


wiadają. — Oto jest hasło młodej prasy, 
podkopującej, bezwiednie może, grunt histo- 
rjczny, na którym społeczeństwo nasze do- 
tąd się opierało. Dla młodej ogiera 
jest, czy będziemy mieli za wła chiwiń- 
skiego chana, czy szacha perskiego, aby tylko 
byt materjalny doszedł najwyższej potęgi toz- 


| stanem rzeczy, a będzie nam dobrze“ — po- 


mę korzyści dla zaspokojenia potrzeb mate- 
rjalnych. Słyszałem kiłku młodych prawni- 
ków, którzy pokończyli kursa uniwersyteckie 
w Moskwie, wyrażających radość swoją z po- 
wodu mającej wkrótce nastąpić reorganizacji 
Sądowej, w tej nadziei, iż zajmą korzystne 
posady wywłaszczając urzędników sądowych, 
nieobeznanych z językiem moskiewskim. „Ję- 
zyk moskiewski, to język państwowy — 
powiadają — i w sądownictwie musi być wpro- 
wadzony*. Obrzydłe to samolubstwo ogar- 
nęło nawet cały Wydział prawniczy uniwer 
sytetu warszawskiego, co głównie zawdzię- 
czamy propagandzie młodej prasy. Nie więc 
dziwnego, że rząd moskiewski proteguje mło- 
dą prasę, i rozciaga nad nią swoją opiekę. 
Cieszą się też dygnitarze moskiewscy, że 
młode inteligencje polskie wspólnie z nimi 
pracują, że energicznie walczą na polu zmo- 
Skwicenia Polski, i kiedy rząd niszczy do- 
brobyt materjalny, młodzi polscy rycerze 0- 
balają stare przesądy cnót narodowych, i 
wkrótce może dokonają tego, czego niemogły 
dokonać Syberje, nakajki i szubienice. 

Dobra poduchowne, jak wiecie z gazet 
naszych, sprzedają moskiewskim czynowni- 
kom za bezcen prawie, Każdy z tych panów 
wypatruje naprzód probostwa, dające najle- 
psze dochody, i porozumiawszy się z władza- 
mi miejscowemi, to jest sami z sobą, naby- 
wają na własność ziemię pod warunkami nad- 
zwyczaj korzystnemi, gdyż spłata rozdziela 
się ratami na lat kilkadziesiąt. Zadziwiają- 
cem jest tylko to, że nabywcami są panowie 
naczelnicy powiatów, ich pomocnicy, sekre- 
tarze, komisarze włościańscy, słowem powię* 
kszej części takie indywidua, które przybyły 
do nas bez butów. Weźmy n. p. komisarza 
włościańskiego «ieleckiego. Skradziono mu 
niedawno 15.000 rubli. £kąd je wziął? Ro- 
zumie się, że wszystkie te pieniądze pocho- 
dzą z PiE polskich, które obywatele zmu: 
szeni byli dawać dla ocalenia się od ostate- 
cznej ruiny, lub też od Żydów, z którymi 
czynownicy moskiewscy obrabiają różne spe- 
kulacje szachrajskie. 

Mówiąc już o komisarzach włościańskich, 
wspomnieć muszę o zabawnym wypadku, ja- 
ki niedawno miał miejsce w gubernii piotr- 
kowskiej. Przybyły do parafii R. komisarz 
włościański, rozsądził jakąś sprawę, jak zwy- 
kłe, na korzyść włościan z krzywdą właści- 
ciela. Uradowani chłopi poszli do karczmy, 
tej świątyni zabaw, a razem zapomnienia 
wszelkich trosk i frasunków. Wracający ko- 
misarz do miasteczka usłyszał wesołe okrzy- 
ki w karczmie, i chcąc uchodzić za demo- 
kratę i opiekuna chłopów, wstąpił tam na 
chwilę w celu zbudowania ich ojcowską mów- 
ką dla oprawy moskiewskiej. Na widok ko- 
misarza rozweselone chłopstwo wypiło po pół 
kwaterki wódki za jego zdrowie. Komisarz 
podziękował i wniósł toast na cześć cara, 
jaką oswobodziciela chłopów, i uwolnienia ich 
z pod tyranii panów. opi gotowi zawsze 
do kieliszka, tem bardziej, jeżeli są często- 
wani, ochoczo spełnili półkwaterek za zdro- 
wie carskie. — „A wiecie jak się nazywa 
Najj. nasz Pan“ — zapytał komisarz najbli- 
żej stojącego chłopa. — „A to się wie!“ — 
adpowiedział chłop z uśmiechem zadowole- 
nia. — „To powiedz że.* — „Eh! co to ga- 
dać. Każda baba wie!“ — „Powiedzże prze- 
cie“, ściskając serdecznie chlopa, powtarzał 
komisarz. — „A jużci kiedy wielmożny ko- 
misa?z chce, to powiem“ — rzekł chłop, na- 
lewając nowy półkwaterek : „Napolion !* 
„Niech żyje Napolion!“ zawołali chórem chło- 
pi i wypili gorzałkę duszkiem. Komisarz plu- 
nął, wybiegł z karczmy i wskoczył do po- 
wozu, przeklinając głupich polskich chłopów. 

Ukaz o zniesieniu cechów w Królestwie 
już jest przygotowany. Brakuje tylko podpi- 
su cara i zapewne wkrótce będzie ogłoszony, 

Władze moskiewskie w Warszawie wy- 
znaczyły nagrodę 3.000 rubli, rangi, ordery 
i otwartą karjerę na przyszłość za wykrycie 
osoby, która podobno miała przesłać do za- 
granicznych gazet jakiś urzędowy sekretny 
dokument. 


Przegląd polityczny. 


W berlińskich kołach parlamentarnych 
krąży pogłoska, jakoby ks. Bismark podał 
się i otrzymał urlop z urzędu pruskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych. Znaczenie tej 
wiadomości, jeżeli siępotwierdzi, jest jasnem. 
Urlop oznaczałby tu tyle, co stanowcze wy- 
cofanie stę. Spen. Zig. donosząc o tem, wy 
raża zdanie, że zapewne ks. Bismark zapra- 
gnat tylko wycofania się od dalszego współ- 
udziała w obradach ministerjum pruskiego, 
nie zechce jednak składać urzędu. Nam się 
ta kombinacja wydawałaby zupełnie niesto- 
sowną; jak długo ks. Bismark jest rzeczy- 
wistym członkiem gabinetu, musiałby prze- 
cie brać udział w jego sprawach; wycofanie 
się od tego udziału byłoby zrzeczeniem się 
wszelkiego wpływu na tok spraw wewnę- 
trznych, któremi kieruje dotąd ks. Bismark, 
zasiadając w łonie gabinetu. Projekt praso- 
wy jest dziełem jego; ks. Bismark nie wy-. 
parł się moralnego autorstwa tego dziwo- 
ląga ustawodawczego, chociaż wystylizował 
go radca Schelliog, syn filozofa. 

W całej Alzacji i Lotaryngii wypadły 
wybory municypalne w duchu nieprzyjaznym 
rządowi; z wyjątkiem jednak Strassburga, 
gdzie zwyciężyło stronnictwo radykalne, gło- 
sowano Da prowincji i w Metz za kandyda- 
tami umiarkowanymi. W Metz wybrano bur- 
mistrza Besanzon, asystenta Gautiera i radcę 
Abla, umiarkowanych. 

D. 24. bm. odniósł rząd francuski zwy- 
cięstwo parlamentarne w rozprawach Zgrom. 
nar. nad interpelacją Leroyera o 
dzenie prefekta Rodanu, Ducrosa, aby po- 
grzeby cywilne nie odbywały Bię w lecie po 
godz. 6. rano, a w zimie po 7, Bonapartyści 


ł 


woju, i abyśmy mogli odnieść największą su- ' 


oświadczyli wprzód już ks. Broglie, przez u- | 


sta Rouhera, że będą głosować za rządem 


tj. za porządkiem dziennym, uznając krok 
prefekta za uzasadniony i niewykraczający 
przeciw zasadzie wolności sumienia. Obawia- 
li się bowiem niektórych orleanistów, prze- 
siąkniętych wolterjanizmem. Tymczasem 0- 
bawy były płonne. Za rządem głosowała o- 
gromna większość 422 przeciw 261. Francja 
cofnęła się tą uchwałą daleko po za r. 174 

i zaprzeczyła tej dacie historycznej z ener- 
gią i dobitnością, rzadko spotykaną nawet w 
dziejach najciemniejszych reakcyj parlamen- 
tarmych. 

Ks. Napoleon m: wyjezdnem z Paryża 
przyjął obiad u exprezydenta senatu za czasów 
Napoleona 11., Schneidera, gdzie wyraził prze- 
konanie, że Francja, jeżeli nie obierze repu- 
bliki, przeniesie cesarstwo po nad króla czy 
to orleańskiego, czy legitymistycznego, ci bo- 
wiem przedstawiają klerykalizm, cesarstwo 
zaś jest wolnością myśli i sumienia, W sku- 
tek tej mowy członkowie prawego centrum 
nacierają na ks. Broglie, aby nie poddawał 
się bezwzględnie wpływom ultramontańskim, 
gdyż opinie, jakie obecny ganinet wyobraża, 
utracą w kraju wszelki kredyt. 

Przy okazji Ranca wprowadzają mo- 
narchiści na scenę deputowanego praw cy 
Turquet'a, który także zawinił w następu- 
jący sposób. Prawie jednocześnie z Rancem 
przybył do Paryża, nie wiedząc o niczem, 
po 18. marca 1871 r., p. Turquet razem z 
jen. Chanzym. Gdy rozjuszone pospólstwo 
chviało ich uwięzić jako zakładników, czło- 
nek późniejszy komuny Leon Meillet wyr- 
wał ich ze szpou motłochu i wywiózł du 
Wersalu, naprzód Turqueta a w ślad za nim 
jen. Chanzego. Póź iej Leon Meillet był je 
dn*m z najczynniejszych członków komuny, 
podpisywał wyroki Śmierci itp. Gdy wojska 
wersalskie weszły do Paryża, członek ten 
komuny odezwał się do deputowanego : „Ra- 
towałem cię, teraz ty mnie ratuj!* Jakoż 
Turquet, mając jako deputowany, zwłaszcza 
prawicy, wszędzie przystęp, przebrał komu- 
nistę za sługę swego i wywiózł spokojnie 
aż na granicę belgijską. Leon Meillet był 
tymczasem zaocznie na Śmierć skazanym 
przez sądy wojenne. Turquet znajduje się 
więc pod zarzutem ułatwienia ucieczki na 
śmierć skazanemu. Rodzą się pogłoski, że 
podobnie, jak Rane, postawionym zostanie w 
stan oskarzenia 

L'Univers twierdzi, że prawdziwem jest 
doniesienie florenckiego dziennika Armonia, 
iż ks. Broglie w obronie praw i interesów 
Francji protestował wobec rządu włoskiego 

rzeciw zniesieniu klasztorów w Rzymie. 

Nota ks. Broglie, mówi L’ Univers, jakkol- 
wiek bardzo oględna, jest niemniej wyraźną 
i stanowczą. Protestacje te nie wstrzymają 
dziś, dodaje ten dziennik, rządu włoskiego, 
ale na przyszłość będą miały skutek. Wre- 
szcie dowiaduje się L'Univers, że gabinet 
wiedeński również przesłał protestację do 
rządu włoskiego. N. fr. Presse zaprzecza 
temu stanowczo, i pewnie się pod tym wzglę- 
dem nie myli. 

Podróż księcia Milana serbskiego do 
Wiednia odroczoną została przeważnie dla 
tego, że książę wpierw zamyśla odwiedzić 
Carogród, zkąd z powrotem dopiero w po- 
łowie lipca r. b. przybędzie do Wiednia. 
Księciu towarzyszyć będą w podróży tak do 
Carogrodu jik i na wystawę ministrowie 
Risticz, Leszanin i Alimpicz. Podróż ta ma 
przedewszystkiem na oku zawiązanie na no- 
wo dobrych z W. Portą stosunków, które 
skutkiem odmownej ze strony Serbii odpo 
wiedzi w sprawie wypłaty haraczu stały się 
nader naprężonemi i sprawiły, że Turcja 
ani mówić sobie nie dała o związaniu serb- 
skiej sieci żelaznej z sieciami turecko-bo- 
Śniackiemi (pod Aleksinaczem) Głównie 
zniewolił księria do podróży minister Risticz 
ion to sprawil, Że zaległy haracz w sumie 
60.000 dukatów wręczonym już został przy- 
byłemu w tym celu do Białogrodu baszy 
tureckiemu. Skutkiem tego W. Porta nie 
tylko przystała na zawiązanie wielkiej dla 
bandlu serbskiego doniosłości sieci kolei 
żelaznej, lecz zezwoliła na utrzymywanie w 
Qarogrodzie serbskiego ajenta dyplomatyczne- 
go. Tenże w osobie senatora Filipa Christicza 
pospieszył już do stolicy państwa Otomań- 
skiego. Obecnie spodziewać się należy, że 
rozwiązaną zostanie ostatecznie sprawa Ma- 
łego Zwornika. 


Ziemie pelskie. 

Kółka rolnicze włościańskie są jaż dość 
liczne w Poznańskiem, i przytem liczba ich 
wzrasta, jakkolwiek powoli. Rząd pruski 
wszelkiemi sposobami utrudnia zawiązywanie 
tych kółek, jak to widzimy na przykładzie 
kółka włościańsko-rolniczego w Pobiedziskach. 
Tam 30. marca mieszczanie spólnie z wło- 
ścianami zawiązali takie kółko na obręb pa- 
rafii Pobiedzieckiej. Ułożoną ustawę Towa- 
rzystwa przesłano radcy ziemskiemu do Śro- 
dy, który zwrócił ją napowrót z nadmienie- 
śl, iż wymara przedłożenia ustawy w ję- 
zyku niemieckim. Chcąc przyspieszyć zatwier- 
dzenie ustawy, zastosowano się do żądania 
landrata — ale i ta nie pomogło, Radca do- 
tąd jeszcze zwleka ze stanowczą decyzją. — 
Ażeby pomiędzy kółkami rolniczo-włościań- 
skiemi była pewna spójność i zgodność dzia- 
łania, uchwalono ustanowić patrona i wy- 
brano na tę godność M. Jackowskiego z Po- 
marzanowie pod Pobied"iskawi. Obecnie pa- 
tron ogłasza w pismach poznańskich nastę- 
pującą odezwę: 

„Dnia 13. bm. odbyło się w Poznaniu 
zebranie przewodniczących kółek rolniczych 
włościańskich, na którem między innemi ta 
jednomyślnie zapadła uchwała: ażeby dla u- 
trzymania łączności, nadania kółkom jednoi- 
stnej organizacji, wspierania się wjajemnie 
doświadczeniem, radą, porozumiewały się z 
sobą kółka od czasu do ezasu za pośrednię- 
twem patrona przez delegatów. To połącze- 
nie rozstrzelonych sił, ginących często w o- 
toczeniu obojętnem, niedowierzającem i wszel- 
kiemu Herr społecznemu pasim 

iwie organizm kt rol 
czych włościańskich, oraz wpłynie skutecznie 
na ich byt, powodzenie t rozwój, Peżądznem- 
by było w ogóle die sprawy, a dia samych- 
te kółek nader pożytecznem, gdyby wszyst- 
kie, jako do jednego zamierzające celu, wspól- 
nie nad osiągnięciem tegoż pracowały. Dla 
połączenia otóż odosobnionych kółek rolni- 
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czych z utworzonym już związkiem, wzywam 
uprzejmie i proszę te kółka rolnicze, które 
jeszcze Towarzystwom rolniczym powiatowym 
ani też szerszej publiczności o swem istnie- 
nin wiadomości nie dały, i które dotąd ze- 
inną w Żadne nie weszły stosunki, ażeby do 
Związku kółek rolniczych przystąpiły, oraz 
bliższe szczegóły © organizacji, składzie dy 
rekcji, ilości członków podać mi zechciały. 
„Odebrałem od zarządu centralnego To- 
warzystwa rolniczego, tudzież od dyrekcji 
Towarzystwa oświaty ludowej książeczki 
i pisma dla kółek rolniczych, znaczną ich 
część już rozdałem, a resztę zachowałem dla 
nieznanych mi jeszcze kółek, którym takowe 
prześlę, jak tylko się do mnie zgłoszą.* 

Z Warszawy. Do moskiewskiej gaze- 
ty Sudiebnyj Wiestnik piszą: „W Warsza- 
wie w obecnej chwili są liczne wypadki ban- 
kructwa pomiędzy fabrykantami i kupcami. 
Niema tygodnia, ażeby trybunał warszawski 
nie ogłosił dwóch, trzech,a czasami i czterech 
osób w stanie bankructwa. W ogłoszeniach 
tych drukow.nych codziennie prawie we 
wszystkich miejscowych dziennikach, jako 
przyczynę bankructwa zwykle przytaczają 


jedne i te same okoliczności, a miano p 
upadek albo stagnację handlu w Warszawie, 
zwiększenie płacy robotniczej, nadzwyczajną 
jaka w ostatnich czasach w War- 
częła panować, i inne podobne oko- 
Pomiędzy bankrutującymi napoty- 
kamy nawet i znane firmy.“ 

U nas, w Galicji, sprawa zawiązywania 
kółek rolniczo - włościańskich, która przed 
dwoma laty zdawała się iż czynnie rozwijać 
się będzie, spadła widocznie z porządku 
dziennego, ponieważ żadnych usiłowań w tym 
kierunku nie widzimy. A szkoda, kółka te, 
prócz skutków dobroczynnych dla dobrobytu 
ladu wiejskiego, mogłyby okazać i tę wielką 
korzyść, iż stałyby się ogniwem pomiędzy 
szlachtą i włościanami Mając liczne takie 
kółka w kraju, mielibyśmy większą pewność, 
iż przy wyborach włościanie nie staną się 
narzędziem w ręku nieprzyjażnych krajowi 
żywiołów. 

Z Kongresówki. Prowincja coraz 
większą rozwija czynność w sprawie podnie- 
sienia dobrobytu i oświaty pomiędzy ludno- 
ścią tak miejską jak i wiejską. Kalissanin 
donosi, że kwestja urządzenia w Kaliszu To- 
warzystwa Spożywczego pod nazwą „Prosna“, 
na nowo rozbudzona została. Projekt ustaw; 
tego Towarzystwa, po wprowadzeniu doń ró- 
żnych zmian, zwrócony został przez ministe- 
rjum spraw wewnętrznych założycielom do 
zaopiniowania, poczem powtórnie przedsta- 
wiony będzie, i tym razem niechybnie 2a- 
twierdzenie uzyska, Znowa tenże sam Kali- 
szanin donosi, iż ludzie dobrej woli podnie- 
sli mys! utworzenia w Kaliszu kasy poży- 
czkowej dla rzemieślników i drobnych prze- 
mysłowców. Obecnie odbywają się przygoto- 
wawcze prace co do ustawy, iczynią się od- 
powiednie kroki do władzy. W Płocku ma 
wychodzić nowe pismo pn. Goniec Płocki. 
W Pińczowie, jak donosi o tem Gaz. Kie- 
łecka, za staraniem i wplywem Wiśniewskie- 
go, byłego nauczyciela, założono czytelnię 
publiczną. 

Księgozbiór czytelni warszawskich bez: 
płatnych zwiększył się znacznym darem, bo 
250 tomami pożytecznych książek, które Śp. 
ks. kanonik Józef Czułda w Wilnie był prze- 
znaczył testamentem na sprzedaż, pod wa- 
runkiem, że zostaną w całości, a jeżeli się 
to nie da osiągnąć, na użytek publiczny. 
Były marszałek gubernii wileńskiej, Ignacy 


drożyzni 


Łopaciński, będąc egzekutorem testamentu, 
w ten sposób spełnił teraz ostatnią wolę 
zmarłego. 


Ukaz rządzącego senatu w Petersburgu 
przepisuję nowe podwyższenie opłat akcyzo- 
wych. Już teraz opłaty tak są wysokie, że 
wskutek nich gorzelnie zamykają i temu przy- 
pisują zmniejszenie się dochodów z akcyzy, 
wykazane w rachunkach ministra skarbu z 
r. 1871; pomimo tego rząd mając z akcyzy 
trzecią część dochodów państwa, nie zważa na 
przepowiednie i ciągle podnosi w górę podatek. 
Według nowego ukazu akcyza od wypalonego 
wina i spirytusu a także od wódki z odpad- 
ków cukrowych, od miodu itd, naznacza się 
w carstwie, Litwie i Moskwie po 7 rubli z 
wiadra a w Królestwie po 5'/, rubli z wia- 
dra. Pobór takiej A rozpoczyna się od 
napojów, wyrabianych z zacieru zrobionego 
15,27 czerwca br. Nadto podwyższa się cło 
przywozowe od zagranicznych trunków w na- 
stępujących rozmiarach: 1) na wino i spi- 
rytus wwożone przez porty oceanu Spokoj- 
nego nakłada się cło 7 zamiast 6 rubli z 
wiadra; 2) wszędzie gdzieindziej: a) od a- 
raku, rumu, wódki francuskiej, śliwowicy w 
beczkach i beczułkach 9 rubli 92 kop., od 
40 funtów brutto (zamiast 8 rubli 50 kop.); 
b) od wódek zbożowych w butelkach, likie- 
rów itp. oraz poprzednich w butelkach 68 
kop. od butelki itd Nowe cło będzie pobie- 
rane od 1. listopada 1873 roku. 


Wyciąg z protokołów poje Rady 
Wydziału krajowego z dnia 2, 5, 9, 13, 16, 
20, 23, 25, 27 i 30 maja 1873. 

Na mocy upoważnienia udzielonego u- 
chwałą Wysokiego sejmu krajowego z dnia 
7. grudnia 1672, przyjął Wydział krajowy 
imieniem reprezentacji kraju. gwarancję za 
pożyczkę w kwocie 15.000 złr.. którą gmina 


Krosno w galic. kasie oszczędności na odbu- 
dowanie 
stanowiła. 


zgorzałego miasta zaciągnąć po- 


Wydział krajowy zawiadomił we? re? 
Wydziały powiatowe o przedłużeniu 4* gp 
ca roku 1879 ustawy uwalniającej 04 pi 
stemplowych i mależytości rządowy 
czynnościach arondacyjnych. 1 

Wydział krajowy EU romi 
c. k. Towarzystwa gosp. galic- mbr aai 
kwocie 200 zł. na urządzenie prakt je 
kursu weterynarji w Radziechowie ! ” 
rosławiu. gd 
Na zapytanie c. k. namiestnictwa 0 78 
nie, oświadczył się Wydział krajowy Zane 
patrywaniem, iż w ogóle orzeczenie W my. | 
stjach, czy ze względów policyjnych s pe 
cie szynku w jakiej miejscowości lub * 4 
wnych lokalnościach może być dozwolow"" 
należy do władz autonomicznych. tępo” 

Wydział krajowy nieuwzględnił następ 
jących rekursów w sprawach gminnych: „ 

Rekursu naczelnika gminy Demycz 4 | 
sądzonego przez Wydział powiatowy pa, i 
ski na karę 20 złr. za nadużycie władz” 
rzędowej; 

rekursu właścicieli domu |. 284 9 
zimierzu w Krakowie przeciw nakazowi 
gistratu względem naprawy budynku; 


| 
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Walentego Kowalskiego Pp 


zeczeniu magistratu  krażow8 

względem rozebrania szopy i komórek 
wnianych przy realności nr. 33 dz. Wa m 

rekursu Sisli Meisler i Debory © 
przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowy 
stanisławowskiego względem rozebrania 
py drewnianej ; 

rekursu Barucha Schaffera z DAB” 
przeciw erzeczeniu Wydziału powiatową 
nadwórniańskiego, polecającemu usun 
nasypu z drogi publicznej, dowolnie a, 
rekurenta przed własnym domem uczy 
nego; 7 $ 

rekursu Altera Kampfa przeciw 0% 1 
czeniu Wydziału powiatowego tarnowskK4 
w sprawie zniesienia parkanu koło realo 
rekurenta; g! 

rekursu właścicieli domu nr. 228 
Kazimierzu w Krakowie, przeciw orzec 
magistratu krakowskiego w sprawie rozeb 
nia pomienionego domu. (C. d.n | 


Kronika 


Kurjerek Iwowski 
Podajemy wykaz ruchu chorych, 10% | 
nych w szpitalu powszechnym we Lwowie W l=] 
siącu maju 1873, Pozostawało chorych 1! 
cem miesiąca kwietnia b. r. 761, przybyło *, 
rych wciągu miesiąca maja 562, było ró 
leczonych 1323, z tych wyzdrowialo 412, © 
uleczonych lub z polepszeniem wyd lono 75, y 
marto 93, ubyło więc 580, pozostało z końcam giń 
do dalszego leczenia 743. Najwyższy stan 
rych wciągu miesiąca był dnia 16. maja i 
nosit 76ł. Najniższy zaś dunia 26, maja M 
nosił 126. Stosunek wyzdrowienia wynosił 
setek 31.14'/,, Stosunek Śmiertelności zaś © 
nosił odsetek 7.02%/,, W miesiącu tym pi 
bgło o 53 chorych więcej do szpitala, jak 8 
przedzajacym miesiącu, Stosunek wyzdrowić 
byt korzystniejszy o 0.520/,, Śmiertelność | 
była wyższą o 1,96%, procent jak w pop 
dzającym miesiącu, czego przyczyną byty ties 
wypadki gruźlicy płuc (suchot) śmiercią 28 
czonych, jax również i ospy, która wamogić, 
się, była pod względem przebiegu groźniejź A 
Na gruźlicę płuc i na inna choroby płuc zme! 
32 osób, na ospę 12 osób, na chorobę Brig 
8 osób, na tyfus 3 osoby. Zarazem zawiadamia 
publiczność, iz chorych na ospę nie pragje 
do szpitala głównego, tylko do szpitala Side 
Miłosiernych, umyślnie na tu przeznaczonego* 

Powieść naszego znakomitego pisarza je 
Żacharjasiewicza p. t. „Chleb baz soli* podł 
tlómaczoną czeski Pokrok w swoim tejletouk: 
Dyrekcja opery lwowskiej zaangażow?, 
pannę E. Bogusławskę, która dwukrotnie zi, 
kiem pewodzeuiem występowala. Jest to ni 
pożądany dla opery lwowskiej nabytek, 
Pan Leon Syroczyński, zdolny inżysi? 
były wychowanieć szkoły górniczej w Lieg* + 
który przez lat kilka pracowal w górnictwie 
Holaadji i Belgji, obecnie we Lwowie przeb! 
wający, został zawezwany do niesienia ratoa! 
palącej się w Tarnowskiem kopalni węgla 
Sanguszki. 

Boweryn Goszczyński wyjechal na [LA 

LU 


e 


miesięcy do Zakopanego. 

— Artyści sceny krakowakiej przystąpili 
Stowarzyszenia wzajomnej pomocy artystów 
teratów, zawiązanogo przed kilku miesiączmi 
Lwowie i rozwijającego się w swoim za 
jak najpomyślniej, 

Doposzą z Iwonieża u Świetnem rom 
częciu sezonu kąpielowego. Osób pizybywa * 
coraz więcej, liczba ich wynosi teraz 297. 5 
guda atale — tyci wwatajskie jurava WA 
oływiouo, Dnia 1. lipca przybędzie ks, WH 
dyslaw Czartoryski * żoną (córką księcia 77 
mours), która pić będzie wody iwonickie. d 

Ostatui odczyt w szkole éw. Marcine ©; 
będzie się w niedzielę d. 29. o godzinie pi, 


— Fakultet teolo; 
ma kandydata do pi 


wszy jednak wymawia się od przyjęcia, *%) 
zatem rozstrzygać się będzie między p. Czerk? 
na placu 


skim a księdzem PFiłarskim. p” 
Muzeum anatomiczne „dk 
lnchowskich godne jest oglądania, Wstęp A 
oczywiście tylko dla doosłych, a we czw! 
tylko dla kobiet. b 
Z Mysłowiec donoszą uam, że © 
starostwo w Rzeszowie wyrzacilo do Prus k 
drobny w zaborze moskiewskim p. Karols a 
kowskiego bez najmniejszego powodu i że W a: 
nie jest bez winy burmistrz miasta Rzesz0” i 
p. Towarnicki. Dziennikarstwo nie może po o 
mować milczeniem faktów, któro oburzają Fog. 
cia narodowe; że jedoak okoliczności aw Z 
szące zakomunikowanemu faktowi nie 54 M 
dokładnie zuane, upraszamy więc c. k. gi” 
w Rzeszowie, jak również p. burmistrza TS. 
wskiego aby zachcieli pablicznie wykazać 
to powody mogły usprawiedliwić wyrzu! 
Polski Polaka, Każda miećć 0  prześladowiij 
powracających z wychodźtwa rodaków "PY" sę 
niepokój i upoważnia do różnych domysłów, „yy 
więc tego uniknąć, spodziewamy się, dh 
zawęzwane udzielenia wyjaśnienia nie % 


nam odmówić. 


— Wyszedł 25, numer Ssceużka poświę- 
Sony kwcstji Żydowskiej, Godzien wzytawie jest 
Przędęwszystkiem wiersz w fejletonie. 

— Wiktor Wiśuiewski, delegat Towarzy- 
stwa „Opieki narodowej“, wyjeżdża w sobotę 28. 

M do Zólkwi w celu popierania spraw To- 
Watzystwa, 

— 'Urzeci koncert Towarzystwa muzyczne- 
80 z uprzejmym współudzisłem panny A. W, i 
Pana W. Wysockiego odbędzie się w niedzielę 
dnia 29. czerwca br. Program: 1), Beethoven, 
Uwerinra do Koriolana. 2) m) „Życzenie“ z 
Bulvera, b) arja z Faworyty Donizettego, vd- 
spiewa puuna A. W. 3) Schumaon, Kwartet o- 
dogyją pp. Miku, Bruckmann, Kozłowski i 

olmanı, 4) Weber, Arja z Barjanty, sdepie- 
WA p. W. Wysochi, 5) Balfe „II piecere* ud- 
spiewa panna A. W. 6) Bach, „Preludium *, 
Abert „Chornł*, Bach „Fuga“ (g-moll) ułożoua 
ną orkiestrą przez J. J. Aborta. Porzątek o go- 
dzinio 12. w południe. 
Gag. Lw z 26. donosi: Onegdajszej noty 
Spostrzeżouo ma dziedzińcu domu pod 1. 45 przy u- 
licy Janowskiej chorego chlopca- w wieku oksło lat 
16, który już prawie znaku życia nie dawal. 
Odwięziono go do szpitalu, chory był dosyé ohg- 
dogo ubruny i miał przy sobie dekret dziedzi- 
ttwa na imię Mikolaja Hanulaka w Majdanie. 

Znaleziono wczoraj na placu Krakowskim 
weksel ua 177 złr. 31 c. wystawiony dnia 16. 
b. m. i szal wełniany w kratki białe i czarne, 

Onigdaj o godzinie 10. w noty pochwycono 
W kamienicy przy ulicy Wekslarskiej znanego 
złodzieja Adama Mandziewieze, właśnie gdy od- 
bijat zamki od komórek w podwórzu. Złodziej 
zdołał umknąć, lecz zostal na rynku przytrzy- 
Many przez policjanta, Maudziewicz odsiędział 
właśnie niedawno pięć lat więzienia za włama- 
nie się do) magazynu. 

Qvegdaj wieczór ściągnął niewiadomy du- 
tychczas sprawca panu Mieczysławowi Herma- 
nowi z Rzepniowa na rogatce Zółkiawskiej z wozu 
Zawiniątko, w którem znajdował się ciemny sur- 
dut sukięnny i takaż kamizelka z marką pra- 
owni Głodzińskiego na podszewce, w wartości 
40 ar, 


Mianowania, Miuister rolnictwa miano- 
wał nadleśniczego Józefa Glanzz w Kutach nad- 
inżynierem lasowym przy dyrekcji domen i lasów. 
Pan Władysław Qrdęga, konsul francu- 
ski w Wrocławiu, został przeniesiony na takąż 
Posade do Civita-Veechia. 

Kątski skomponował nowy perski hyun 
Narodowy, poświęcony szachowi, który już 03e- 
Brano w jego obecności w Londynie. 

— Sobotnie walne zgromadzenie Rady 

nadzorczej Towarz. ofiejalistów prywatnych. 

nia 21. czerwca rb. zezażł prezes Stefau hr. 
Zamojski o godzinie 11, w sali biblioteki 
Ossolińskich posiedzenie Rady nadzorczej Towa- 
tzystwa wzaj. pom. oficjalistów, poczem wobec 
Xeprezentantów 46 powiatów i komisarza rządo- 
Wego odczytał p. Makarewicz sprawozdanie wy- 
dzialu centralnego, którego ważniejsze ustępy 0- 
sobno podamy, 

Po odozytanin sprawozdania wnosi p. bo- 
Puszański, ażeby na przyszłość zv względu ua 
krótkość obrad Rady madz, sprawozdanie było 

tygodnie naprzód litografowane j delegatom 
łożes]ane. Reda ten wniosek uchwala. P, Rożań- 
ski wać wnosi, by komisję rachunkową 4 roku 
Na rok wybierać i ałeby takowa mogla kilkana- 
Ście dni przed zgromadzeniem przybyć do rewi- 
zji rachunków; po przemówieniu jednak p. Do- 
brzańskiego, ża tego czynić mie można bez u 
Stępu dotyczącego w statucie, cofa wniosek p. 
ożański. 

Dalej zarządził prezes na wniosek Wydziału 
tentr, wybór 3 komisji: finansowej, administra- 
cyjnej i statutowej, na skrntatorów przeznaczy! 
do 1. Rogalskiego, Wysockiego i Macierzyńskie- 
Sv; do 2, Duczymińskiego, Hajwasa i Rożań- 
skiego; do statutowej Słotwieńskiege, Niedźwia- 
dzkiego i Niemuzynowskiego. Przy wyborze osta- 
toiej komisji rozstrzelily się głosy; przy puuv- 
wnym wyborze waszji w sklad komisji statuto- 
Wej dr. Mikuliński, Rożański, hr. Bielski, Nia- 
dźwiecki, Bodyński. Do kom. administracyjnej 
wybrani: Zima, Sznejder, Słotwieński, Hajwas i 
Wiśniewski, Do komisji rachunkowej wybrani: 
Medveczky, Rogalski i Błachowski, 

Po ogłoszeniu skrntynium referent statuto- 
-ad Wydzialu cent. przedstawil przebieg sprawy 
Statutu i powody, dla których ministerstwo og- 
mówiwszy zatwierdzenia zeszłorocznych statutów, 
wskazało dwa sposoby modyfikacji tychże. 

Rząd nie mógł zatwierdzić statutów dla 
tego, że stała zapotmogu cyframi w statncie wy- 
mierzoną była a ku czemu Żadnej podstawy 
niema; Towarzystwo bowiem przyjmuje członków 
bez rewizji lekarskiej i bez względu na wiek. 
Yngi sposób, jaki podało ministerstwo jest 
Przechrażenie Tow. na asekurację; Wydział 
Centr, jednak trzymając się Ściśle zasędy w28- 
jemnej pomocy przedstawił zgromadzeniu nowy 
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projekt statutu, w którym przyrzęka stałą za- 
pomogę, wymierzoną wedle rocznych dochodów i 
w stosunku do majątku Tow. 

Po tem wyjaśnieniu referowal "p Makaro- 
wicz o stypendjach potworżonych na imię Anto- 
niego Rogala Zawadzkiego przez byłe Towarzy- 
stwo tarnopolskie i wnosi ze względu, żo p. Za- 
wadzki odpowiednio do Życzeń zmienił pierwotny 
akt fundacji i teraz już sieroty po oficjalistach 
całego kraju w stypendja ubiegać Się mogą, 
ażeby Radu nadzorcza w zupełności przyjęła 
prawo rozdawuietwa atypendjów po najdłuższem 
Życiu p. Z. W motywach mimo przekonania o 
nielegalności uchwał Rady tamtejszej, podniósł z 
drugiej strony znakomite zasługi p. Z. około 
Tow. a przedewszystkiem to, że niema sposobu, 
ażeby Wydział ceutr. mógł odzyskać 5080 zł. 
ogólnemu majątkowi Tow. 

Po przemówieniu p. Rożańskiego, który chce 
się zastrzedz, by kiedy nie zebralą chętka Wy- 
działa centr. zmieniać fundacji, a wytłumacze- 
niu p. Lecha o niedorzeczności tego zastrzega- 
nia się, Rada uchwala wniosek p. Makarewicza. 
Dalej imieniem Wydziału centr. referuje p. Ma- 
karewicz sprawę restytucji praw całouka Józefa 
Podowskieg» i Karela Sauszka. 

Po wyczerpującem przemówieniu popartem 
przez pp. Darowskiego i Lecha Radu przyzuaje 
na podstawie $. 21. statutu pierwszemu, który 
wyszedł z wojska, prawo należenia nd r. 1868; 
drugiemu zaś przyznając prawa od r. 1868 po- 
leca by jego wkładka dò Tow, tarnopolskiego 
poczyniona była rachunkiem na udziały przepi- 
saną. Na tem skończyło się posiedzenie sobo- 
tnie. Niedzielę przeznaczył prezes do prac ko- 
misyj, a posiedzenie pełne przeznaczył na po- 
niędziałek godz. 10. 

Stowarzyszenie pocztmistrzów i eks- 
pedytorów galicyjskich, Bukowiny i w, ks. Kra- 
kowskiego. Z obrechnnkn za maj 1873 pozostało 
w kasie gotówką 244 zir. 75et., odtąd wpły- 
nęlo z delegacji: Złoczów 120 złe. 63 ct., Prze- 
myśl 107 złr. 28 ct., Rzeszów 96 zir. 31 ct, 
Brežany 77 złr. 92 ot., Czortków 73 zł. 21 ct., 
SERA 59 złr, 76 ct, Wadowice 42 złr. 7 

„, Bochnia 39 złr. 71 ct, Stryj 29 złr. 67 
A Stanisławów 24 zlr, 63, cta, Lwów 24 zir. 
50 ct., Sanok 19 zlr. 42 ot., Zółkiew 17 alr. 
TO ct, Tarnopol 13 zir, p. 'yocztmistrz Patle- 
wicz przysłał mylnie 9 złr., p. pocztm. Puło- 
wicz mylnie 8 zir, 74 ot., „wpłynęło jako pro- 
cent od zaliczek 5 zlr. 95. ct. Razem 1014 złr. 
85 ut. 

Rozchód z kwot powyższych następujący: 
Rozdano jako zaliczki 680 złr., zwrot kosztów 
ne walne zgromadzenie ezloukom wydziału 136 
alr. 28 ct., zwrot kosztów administracyjnych 65 
złr. 83 ch, a conto kosztów administracyjnych 
48 złr. 69 ot, zwrot udziałów 11 złr. 10 et,, 
nieprzyjęte zaliczki pocztowe 3 złr. 25 ct., por- 
torja delegatów 1 zir. 26 ct., razem 946 złr. 
41 ct, zostaje w kasie gotówką 68 złr. 44 ct. 

Kwalifikowana okspedytórka i telegrafistka 
poszukuje umieszczenia, Ekspedytorów poszukują 
poczty: Myślenice, Bisla (dyarnnm 1 zl. 25 ct, 
kaucja 200 zir.) i Ożydów. Zgłosiło się dwóch 
praktykantów na ekspodytorów. Bliższej wiado- 
mości udzieli prezydjam. Dalegację Wadowice za- 
wiadziia się, Że nowego członka zapisano sto- 
sownie do podania delegacji pod |. conta 194, 
Ponieważ p. Knorrek, dotychczasowy delegat dla 
nawsłu własnych interesów nie moża pełnić 0- 

bowiązków swych, mianuję w miejsce jego p. A- 
lojzego Preyerż pocztmistrzu w Łyścu. Z dniem 
15. bm. przyjęty został rachmistrz w myśl n- 
chwały walnego zgromadzenia z dnie 22. maja 
1873, o caem wszystkich ezlouków z tym do- 
datkiem zawiadamia się, Że wkrótce odpowiem 
ua liczne zapytania. Znuwałam tu powtórnie, by 
członkowie marki na odpowiedzi przesyłali, po- 
nieważ Stowarzyszen e kosztów korespondencji 
pojedynczych członków ponosić nie może. Zawia- 
damiam także tych, którzy w skutek awansu na 
urzędników pocztowych erarjalnych wystąpili ze 
stowarzyszenia, Że wypłata ndziałowych kwot w 
tym miesiącu nastąpi. 

Zloczów 15. czerwca 1873, 

(W.) Kraków 24. czerwca. Probostwo 
parafji Penny Marji w Krakowie, najwałniejsze 
niezawodnie ze wszystkich w naszem mieście, va- 
wakowało i obecnie toczy się Sprawa obsadzenia 
go. Skorzystał « tej sposobności Dziennik 
Polski i jak może popiera kandydaturę na to 
pasterskie stanowisko słynnego ks. Goljana, 
Przyznać nawet możemy Dzieńnikowi, że ma: 
nawra jego w celu uczynienia wszelkiej innej 
kandydatury niemożliwą, są bardzo znaczne. 

Zeby te slowa nie wyglądały na żart zpi- | 
sma, które jest tak zawziętym przeciwnikiem 
ultramontanizmu i jezuityzmu, musimy je wy- 
tłómaczyć. 

W naszem społeczeństwie i w naszem dzien- 
nikarstwie ks. Goljan takiej miłej używa sym- 
patji, że ktoby chciał popierać jego kandydatu- 
rę na tak ważne kościelne stanowisko, wana EO SPU ATE pank 


się tylko na śmieszność n całej zdrowej opiaji. 
Tym zatem, którzy chcą mu się rzeczywiście 
przysłużyć, nie pozostaje nic innego, jnk uciec 
się do postępu. Zamiast powołać się ogólnie na 
znaną powszechnie przeszłość ks. G., zamiast 
powołać się na szczegółowe fakta niezRprzeczone 
i donośne, należy wystąpić z jakimś jaskrawym 
zarzutem, jeżeli nie w całości to przynajmniej 
w części fałszywym, a przynajmniej takim, któ- 
rego wcale udowodnić nie można. Wkrótce się 
pokaże, Że zaąrgut ten niemiał dostatecznej pod- 
stawy, że to tylko nieprzyjaśń i intryga miota 
vazozerstwa, i ks. G. ukaże się w aureoli mẹ- 
utedistwa, która uu tylko m że dopomódz do o- 
trzymania upragnionej prebendy. 

Tego właśnie sposobu użył Deien. Polski, 
nie wchodzimy w to czy rozmyślnie, uzy też 
przez niezrozumienie następstw podobnego zi 
stąpienia, W nr. 144 napisał, że ksiądz G, 
widząc tłumy modlące się podczas manifestacji 
warszawskich do Matki Boskiej jako królowej 
polskiej „wyszedł na ambonę i rzekł z 
urąganiam i błuźnierstwem : Matkę boską nazy- 
wacie królową polską, — waszą królową jest 
Marja Aleksandrówna, małżonka  najdostoj- 
niejszego cesarza moskiewskiego", a gdy Czas 
nazwał to „wierutuem kłamstwem”, Deien. 
Polski cofa się zaraz i przyzuzjąc się że „tra- 
szkę sklamał* oświadcza w nr. 146, że słowa 
te powiedziane były już nie z am bo ny, ale 
„przy pewnej sposubności (może na spowiedzi ?) 
do kobiet odmawiujących litznję do Matki B - 
skiej,“ 

Trudno przypušcić, 
nie wiedział, żebywają czasem sfery, w których 
tego rodzaju służklczość jak w owam wyrażeniu 
księdze G. nie jest bardzo źle widzianą,i że nie 


žeby Dzien. Polski 
wszystkim tym co mogą decydować o powierzeniu 
ks. Goljanowi probostwa, idzie tak bardzo 0 to, 
żeby carowej moskiewskiej nie przyznawano iy- 
tulu królowej polskiej, — występując zatem 
niby przeciw ka, G., Dziennik wystawia mu 
certyfikat aù do służalstwa i bluźnierstwa posu- 
niętej lojalności, i czyni mu zarzut, który zaraz 
we dwa dni potem skwapliwie w części cofa, 
aby wiarogod ność pozostałej części osłabić. 

Co do nas, byliśmy wówczas w Warszawie, 
i wiemy, 2e krążyły pogłoski, że ks, Goljan po- 
wiedział te słowa, — wiemy że wszystko co 
wówczas czynił i mówił, dowodziło że był zdol- 
ay je powiedzieć, -— wiemy również, Że powsze- 
chnie mówiono, iż ks. G. został za to obity, 
ale wiemy zarazem, że prawdziwości tego wszy- 
stkiego stronnicy ka, G. mogą śmiało zaprze- 
czać, gdyż dziś niezmiernie trudno, a może zgo- 
ła niepodobna dostarczyć ha to dowodów. 

Co się tyczy kandydatury ks. Goljana na 
probostwo u Panny Macji, poinformowaliśmy się 
u dobrego źródła i mamy przekonanie, że kan- 
dydatura ta jest niemożebną dla innych przy- 
czyn, na które w tych sferach, co mają o niej 
zadecydować, więcej pewnie zwrócą uwagi, nił 
na to czy ks. Goljan Matce Boskiej, czy carowej 
moskiewskiej koronę polską przyznaje. 

Stalym dotychczas było obyczajem, że pro 
bostwa u Panny Marji nie oddawano kaplanom 
zamiejscówym, tylko Krakowiauom, pozostaja zaś 
jeszcze wątpliwem (i' wątpliwość ta wlaśnie jest 
przedmiotem badania), czy miasto Kraków nie 
posiada prawa prezenty na to probostwo. Przy- 
puszczamy, że władza od której to zależy, nie 
zechce się krąpować tradycją i mianować konie- 
cznie kogoś należącegu do gminy lub okręgu 
Kraków, wątpimy jadnak i nie możemy nigdy 
przypuszczać, żeby godność proboszcza najlicz- 
e jszej w Krakowie parafji powierzono osobisto- 

i, której miasto Kraków odmówilo przy- 
ac do grona swych obywateli. Fakt 
ten jest znany powszechnie i byl swego CZASU 
ogłoszonym przez dzienniki, nikt go zaprzeczyć 
nie może, tak samy, jak niki nie zmprzeczy, że 
odmowa ta nastąpiła nie dia braku jakich for- 
malności, ale dla oburzejącego uczucia narodo- 
we sposobu myślenia i postępowania ks. Goljana. 

Co się tyczy władzy duchownej, ta gdyby 
wejrzeć chciała w postępowanie ks. G. z pod- 
władnem mu duchowieństwem, gdyby nie zamy- 
kała oczu na jego nietakt, którego liczne mógl- 
bym przytoczyć dowody, ula w sprawy wewnę- 
trzne duchowieństwa mieszać się nie chcę, ni- 
gdyby nie dopuściła zamianowania tego kandy- 
data. Ks. biskup Galecki, jeżeli księdza Goljana 
popiera (w co zresztą wierzyć nam się nie chce), 
daje tylko dowód wysokiej abnegacji i zapo- 
mnienia uraz, wie bowiem dobrze jak mu ks. 
Goljnn jest życzliwy, i sam z nim mówił o tej 
jego życzliwości. Jożeli jednak idzie ks. bisku- 
powi a to, żeby przykładni i ze wszóchmiar za- 

którzy dzięki 


sługujący na szacunek duchowni, 
jego staraniom pełnią obecnie służbę bożą w 
perafji Panny Marji, rozpierzehii się, skutkiem 
nietaktownego postępowania przełożonego, a že- 
by ua ich miejsce przyszły osobistości, w takim 
rodzaju jak ta, która w smutnej bardzo sprawie 


figurowała przed kratkami sądu karnego przed 
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niedawnym jeszcze czasem, jeżeli ksiądz biskup 
chca popsuć to wszystko co dla parafji Panny 
Marji uczynił w ostatnich czasach, jeżeli chce 
osłabić powagę religji, przez powołanie na tak 
ważne stanowisko osobistości, ktora jest przed- 
miotem nieustannych szykan i žartów, która fa- 
natyzmem swoim doprowadziła ludność do starć 
pomiędzy sobą, a służalstwem — np. błogosła- 
wieniem mieszkania p. delegata namięstnictwa 
w Czasie ostatniej procesji Bożego Ciała, wyata- 
wia na Śmieszność religijne obrządki, — jeżeli 
ks. biskup Gałecki chca tego wszystkiego, to 
niech popiera kandydaturę ks, Zygmunta Goljana, 

— Wiktor Hugo miał wedlug Rappela 
napisać nowe dzieło pod tytułem: „93%. Dzieło 
to wkrótce okaże się na półkach księgarskich. 
Fiaker-Milii, zasna i tylekroć w dzien- 
nikach wiedeńskich opiewana przedstawicielka 
demimondu, wychodzi za mąż Za.. Polaka! 
Ma to być człowiek wielce zamożny, który je- 
dnakowo? postanowił do kraju nie wracać. Ma 
rację ! 


Materjał do romansu. Figaro ko- 
rzystając z pobytu w Paryżu panny Cooper, córki 
słynnego pisarza, opowiada o niej następującą 
ausgdotkę. Przed kilku miesiącami panna Coo- 
per znajdowała się w Filadelfii, W uocy usły- 
szuła gwar, bicie dzwonów i wołania o pomot. 
Wylazla zatem z lóżka a dowiedziawszy sią, że 
pożar wybuchł w sąsiedniej wiosce, wsiadła na 
koń i pospieszyła na miejsce wypadku, Ta udało 
się jej uratować pewną matkę z dziecięciem. 
Poczciwi ludzie zdumieni tym czynem kobiety 
poczęli jej dziękować. Na to otrzymali taką od 
panny Cooper odpowiedź: „Moi kochani! Do na- 
stępującega romansu, który pisać zamierzam, po- 
trzeba mi było konieczuja opisu pożaru. Dopo- 
mogliście mi zatem dając materjat a ja w do- 
wód wdzięczności uratowałem wam dwoje ludzi. 
Jesteśmy zatem skwitowani!* 


Gospodarstwo przemys! i handel. 
Księgosusz. Do 15. czerwca r. b. ustał 
księgosnsz w Horożanie w powiecie Podhajec- 
kim, wybuchł zaś w Berezowicy malej w pow. 
Zbarazkim, Oprócz tego panuje ta zaraza je- 
azeze w Kobyle pow, Zberszkiego, w Tłusteń- 
kiem pow. Hsiatyńskiego i w Korsowia pów. 
Brodzkiego. Z ogólnej liczby bydia regatego 
1682 sztuk padło 18, ubito zaś 109 chorych, i 
67 podejrzanych © zarazę, 
Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
Sza notuje spirytua rafinoweny stopień 63 spi- 
rytns rafinowany z anyżam stopień 67. 
Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje we Lwowie, jakotes 
przez filjj w Brodach Asygnaty ka- 


sowe: 
pia procentowe za Sdniowem wypowiedzenim 
. +0 , , 
' „60 + . 


Wyciąg e dziennika urzędowego Gazety . 
Lwowskiej g dnia 24, i 25. czerwca 1878. 

Edykta. Sąd kraj. krakowski unieważnia 
zaginiony weksel na kwotę 752 zł. dtto 1. 
kwietnia 1572 akceptowany przez S. Kellermanna, 

Konkursa. Na posadę nadzorcy więźniów 
przy tarnopolskim sądzie obwodowym. Na trzy 
posady kancelistów sądów powiatowych w Bro- 
dach, 'Tnrce i Czortkowie. Na posady notarju- 
sżów w Rymanowie i Sieniawie. 

Licytacje. W sądzie pow. w Leżajsku 
realności pod nr. 23, w Kónigsbergu na dniu 
15. lipca. 12. sierpnia i 16. wreeśnia. W c, k, 
starostwie tarnopolskim licytacja w celu zabez- 
pieczenia dostawy szutru na gościniec rządowy 
ug lata 1874, 1875 i 1876 dnia 15, liper rb. 
W sądzie pow. rawskim realności w Kamionce 
Lipnik na d. 21. lipca, 22. sierpnia i 22. 
września. W c. k. sądzie obw. łoczowskim li- 
eytacje na przebudowanie zamku na dom sądo- 
wy więrienny i na biura, na d. 20. lipca rb. 


Ostatnie wiadomości. 


Jak się dowiadujemy „Centratwahlko- 
mite der Juden Galiziens* już wystosował 
odezwę do żydów, w której rzuca rękawicę 
krajowi, wywieszając jawnie i otwarcie pro- 
gram centralistów wiedeńskich. Pierwszy więc 
wypowiedział wojnę! Jakie klęski sprowadzić 
tem może na żydów w Galicji, o tem nie po- 
myślał: słyszymy jednak z prowincję, że żydzi 
prócz Brodów nigdzie indziej nie myślą iść 
za Centralwahikomitetem Szomera! 

Z Tarnowa donoszą, że wywołało tam 
wielkie oburzenie, iż dr. Kaczkowski utwo- 
rzył kontrkomitet wyborczy przeciw istnieją- 
cemu już komitetowi, a chociaż między za- 
proszonymi wyborcami sami jego zwolennicy 
zaproponowali, ażeby oba komitety zlały się 
razam, dr. Kaczkowski przyjęciu tego wnio- 
sku przeszkodził. 

W przeszłym tygodniu podróżni przejeż- 
dżający „przez Przemyśl yól opowiadali, że dr. 


Nadesłane. 


Re 


Żadna choroba mie oprze się delikatnej 


Ziemiałkowski jechał tamtędy do Rolowa, i 
Że w mundurze był u biskupa. Zapewne ko- 
goś innego wzięto za ministra z Galicji. Po- 
wtórzyliśmy tę, jak się teraz pokazuje, myl- 
DĄ wiadomość, w najlepszej wierze i bez ża- 
dnęgo ubliżającego dla ministra zamiaru. Mi- 

jalny korespondent wiedeński Czasu i 
Ministerjalny organ lwowski, za panią matką 
pacierz mówiąc, przypisuje tej wiadomości 
chęć szykanowania ministra. I zaraz sobie 
fabrykuje korespondencję z Przemyśla, kła- 
miącą, że codziennie prawie napadamy mini- 
stra, a mie podnosimy manifestacyj na jego 
korzyść w w kraju robionych! Mój ty Boże! 
Gdybyśmy chcieli szykenować, to nie takie- 
mi rzeczami. Chcąc szykanować, to dosyć 
było wymienić, iż tylko kilka było adresów 
z pięciomilionowego kraju! My wiedząc, że 
minister z Galicji ż żadnego niema wpływu, 
nie robimy mu nawet zarzutów z wielu roz- 
Porządzeń, które na niekorzyść narodowości 
si bywają wydawane z Wiednia ! 

esarzowa niemiecka, Augusta, przyby- 
ła pozawczoraj do Wiednia. Cesarz austrja- 
cki wyjechał na jej powitanie do St. Pòlten, 
a cesarzowa z całym dworem i arcyksiążę- 
tami czekała na jej przyjazd w dworcu ko- 
lejowym w Penzing. Cesarzowa Augusta mie- 
szke w Śchónbrnin, 

Parlament niemiecki zamknął Bismark 

d. 25, czerwca. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Paryż d. 26. czerwca. „Agence 
Havast‘ zaprzecza stanowczo, jakoby po- 
lityka obecnego rządu wobec zagranicy, 
mianowicie zaś wobec Włoch, się zmie- 
niła. 

Depesza karlistowska donosi z Hi- 
szpanii, że oddział Castanosa, 200 ludzi, 
dostał się do niewoli. 

Rzym d. 26. czerwca. „Opinione* 
oświadcza, że doniesienie „Universa“ o 
protestowaniu Austrji i Włoch przeciw 
pewnym punktom włoskiej ustawy kla- 
Sztoruej, jest zmyślone; Francja i Au- 
strja robiły bowiem tylko przyjacielskie 
uwagi. 

Izba odrzuciła porządek dzienny, 
przez rząd przyjmowany. Rząd zawiado- 
mi dzisiaj co z tego powodu uczynić po- 
stanowił. 

Rzym d. 26. czerwca. Prezydent 
ministrów oświadczył na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby, iż z powodu wczorajszego 
jej wotum, cały gabinet doręczył królowi 
swą dymisję. 

LL —>—mlrrn 
Przyjechali do Lwowa d, 26. czerwca. 

Hotel Zorza. K. ks. Pazyna z Narola, T. 
Kowalzki z Krakowa, R. Bocheński z dkzzówki, 
A. Bocheński z Ottyniowiec, T. Sertico 1 Gene. 
wy, H, Wiszniewski z Dobrzan, A. Wan 
ski z Juszkowie, M, Mazur z Racibora, J. 
Cohn z Hamburga. 


Kursa Gieidvy wiedeńskiej 
z dnia 26. czerwca 1873. 


godzina 11 minut — przed połndniam, 

Akcje kred. 265,—, Anglo-austr, 192,—, 
Uuwnsbank —- - Vereinsbank —.—, Kolej 
Kar, Ludw. —. —. Kolej połudn. 190.50 
Franko -2ustr. — Baubank 106.—, Losy z 
roku 1860 —. Obl. ind. —,-. Staate- 
bahn —.— Wiedeńska Tramway ——, Napo- 
leondor » Rubel papier, — .-—, Usposobie- 
nie: z kretesem awiorhęcone 

Z dnia 26. czerwca 1873. 
godzina 2. minut 30 po południu. 
Wledeń. Axcje franko ust. 86.50. Wẹ- 


glorskie kredyt. 137. —, Anglo-uuetr. 181 
Unionsbank 130,—. Kole: Karola Lud. 224, 
Kolei siedmiogr. 14! Kalai paluda. 190.50. 
Kolei Alfold. 161-—. Kotei tlżhiuty 224,—. 
Kolei Lw.-czerniow. 138.—. Węgier. Nordosth. 
119.—. Vereins-Bank. 50.—. Kolei Rudolfs 
161.—. Węgiersk. Ostbahn 86,—, Gal. indem- 
nizacyjne 75.—. Losy ż 1864 rotu 134,—. Ko- 
szycko-oderbergskiej — „—, Banku ohrotewega 
132—, Losy tur 67.50. Banbank-Actien 106, 
—. Kolei paistwowej 334.—. Banku zw:azk. 
178.—. Wiedeńskiego Baurerain 38.50. Hyp, 
Rent. Bank —.—. Usposobienie: mdłe. 


M. | || ==> RZ CAŃ 

Do dzisiejszego numeru „Gaz. 

Nar.“ dołącza się dodatek, zawiera- 

jący wykaz listów zastawnych Za- 

kładu kredytowego  włościańskiego, 

które przy losowaniu z dnia 25. bm. 
wyciągnięte zostały. 


Wszy ystlim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bes lekarstw i kosztów 
valescióre 


Z LONDYNU 
Revaleaciére du Bairy, która bez lekarstw i kosztów usuwe 


du Barry 


wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherz, nerek i 
organów oddechu, jako bo: tubaskuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkauia, biegunki, bezsenność 
bezsilność. kemoroity, wodną puchlinę, gorączki, zawruty głowy, uderzenia krwi, szam w uszach, nadności 


itp. nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, 


blednicę 


Oto wyciąg z 45.000 świadectw o wyleczeniu charób, które urągały lekarstwom : 


Certyfikat Nr. 68.471. 
Panie, mogę Cię zapewnić, 

nie czuję więcej ciężaro mojej starości a liczę lat 

dobrym, że szkieł nie potrzebuję, 
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Żlądkowo, kaszel i dójację, a teraz dzięki 


<Zevalowcsń| ~- zaś 
us | 


5 funty 
Me ka Ę %; Ca K funtów 


LUPE M 
GŁÓWNY kład w WIEDNIU „Barry 
* porządnych aptekach i 
lub pobraniem pocztowam. 
jj 
aptekarza, | u L E Buisewicza, w 


0 ak, 12 $awtów 40 sł 


4 sł jo 


Mi e, Cokolada w jonasn lib w Biblical 
„W proszku na 130 Allżanek 10 el 

du Barry” et comp. 
aklepach "i mych Skład wiedeński wysyła też Reval: 


że po nżywawu dwulotniem twej cudownej Revalesciere du Barry, 

84. — Nogi moje służą mi znowu, k 
Żulądek moj jest zdrów, tak jakbym miał lat 30, 
zdrów, każę, namiedzam chorych, odprawiam nabożenstwo odbywam dosyć 
umysł mój jest sang, a pamięc moja odswieżyła się, — Proszę Pana, 


wzrok mój stał się tak 
jednem słowem jestem 
długie przechadzki piechata 
Ę abyś raczył to moje oświadczenie 
s Pała Castelli. probas w E 
Wieden. Praterstiause, PÈ maja 1871. 4) 

kute twojej Roralescióra. Gu na kurcze 
slkow, zupełnie zdrów jestem. L. Grossmsnn. 
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w Biakej: u aptekarza Erich Keler. w Bochni” o Fraqciszka Reissa, c. k. sali 
Brodach: n M 5 Frinsota i G. Grinn EE aera 


pod złotym 


orłem, w Ozermiowcąch: u Alia, c. k apt. Siwa in Ignacego Schnirch; w Grasu u braci Obarranz- 


meyer, w Kołomyi: u J. Sidorowiczą ; w Krakowie: u Józefa Trauozyńskiego; we Lwowi: 
Zygrwcnia Bnckera aptekarze, u Pjotra Mikoluacha apłakaraa, eopolds Rotlendem, u 


ję: u 
. W. Królikowskiego, 


arola Schubutha, u Juliusza Reisasi n Jakóbą Dien tI w Lipsu: nP. M. y. AEE B= wPeazcie 


n Józefa v. Tórók; w : n Jos. Farsta: 


Fraemyślu + Edwarda Mach |skiog: 


w Racsr= 
wie: u J. Balaitiera et Comp; w Taraso. nA asi i dr. A. Buche' te x ‘is pei obw 


Tarnowie: u å Tenoyns spó. pod Anialem i a W, T. 
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A. Wiclogórskiego 


nadszedł świeży transport z Anglii i poleca : 
Biały, okrągły lub długi funt. 
Żółty olbrzymi długi . . 


B0 t 


, 


toż samo 


Rzepy (Ściernianki) eirata lub długiej 


Ekonom, kawaler 


TURNIPS 


(Rzepa pastewna} 
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LU), 


Obwieszczenie, 


W celu wydzierżawienia bro») 
waru miejskiego przy ogrodzie] 
poreformackim położonego, z prawem 
wywaru piwa pojedyńczego i dubelto- 
wego tak zwanego „Unterzeugbier * zobo-| 
wiązkiem urządzenia tegoż browaru doj 
produkcji piwa dubeltowego — rozpi- 
soje Magistrat niniejszem licytację przez) 
pisemne oferty, do których przedłożenia 
na ręce podpisanego burmistrza lub jego 
zastępcy p. Leona Schotta nieodwołalny 
termin do dnia 25. sierpnia 1873 go- 
dzina 6. wieczorem ustanawia się. 

W ofertach tych, P. T. przedsiębiorcy) 
obowiązani będą wyszczególnić specjal- 
nie warunki odpowiedniego urądzenia 
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danie mego „Poradnika lekar 
chorobach 
, podług najnowszyeli ba- 
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ofercie wadjum w gotówce lub papie--| 
rach wartościowych według kursu, której 
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